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Wizyta ministra Becka w  Moskwie.
Przyjęcie u komisarza 

spr. zagr. Z. S. R. R. Litwinowa ■id̂ owiecfź ministra Recka.
MOSKW W (Pal).  Komis arz  hido 

Wy s pr aw  zaprawm-/.nyr.h L i lw in ow 
wydal  na owaść min .  SęciK-i obiad.  w 
k l ó r y m  wzu ii udz ia ł :  poseł  Rzeczy­
pospol i te  j PUCkiej  w Moskwie  L u k a ­
sa wicz fczAoukowie rządu  p r z e d s t a ­
wiciele k o m i s a r j a t u  s p r a w  z a g r a n ic z ­
ny eh. poseł  7.. S S. H. w Poisri  \ n i o -  
now Ows ie jen ko .  cz łonkowie  pose l­
stwa polskiego  wyżsi  fu n k c jo n a r iu s z e  
kc in isa r j i i tu  spraw e-.«granioznyrfc'. 
L itwinow i Beck wygłosi l i  p r z e m ó ­

wienia.
Po obiedz ie  odbyłous ię  przyjęcie,  

na k ló re in  byli  obecni  cz łonko wie  rzą 
lin. k o r p u s u  d y p lo m a ty czne go ,  wyż ­
si f u n k c j o n a r i u s z e  k o m i s a i j a t u  spr. 
zagran icznych ,  p r zeds tawic ie le  pra sy  
si iwieckiej  i obcej .  or:iz. świa ta  ar fy-  
tycznwE^).

T’odczas ob iadu ,  komisarz  ludowy 
s p r a w  zitgr. L i t w in o w  wygjosH n a s t ę ­
pujące  p rz em ów ie ni e :

Toast Komisarza Litwinowa.

K o - . . rz, Sv ,Zag--. ZSJIB. L i tw in o w .

.lentem n iezmie rn ie  rad  Pani e  Mi­
nistrze,  w i ta ją c  Panu  w imieniu  z w i ą ­
zkow eg o  rządu"  i inbjein wlasnem.  
Pr zy j azd  Pa ń sk i  m a  dla nas  tern w ię ­
ksze znaczenie,  iż, są (o p ierwsze  of i ­
c ja lne  o dw ie dz in y  naszego  k r a ju  
przez  cz łonka  rządu ,  sąs i adują cego  z 
na m i  P a ń s t w a  Polskiego.  Z glebo- 
k iem za d o w o len iem  ittogę sLwierdzić. 
i, p rze łom,  jak i  nas tąp i!  we wz a je m  
nych  s t o s u n k a c h  pomiędzy  Z w iąz ­
k ie m  Sowdećkim a Rzecząpospol i tą  
P o ls k ą  o raz  da lszy  p o m y ś ln y  rozwój  
tych s t o s u n k ó w  zna laz ły  swój  wyraz, 
w a k t a c h ,  m a j ą c y c h  niezini t  rnie  w a r  
nc znaczen ie  n ie ty lko  dla s tosunków 
p o m ię d z y  n aszemi  k ra j a m i .  lecz dla 
sp ra w y  u t r w a l e n i a  pow szechnego j>o 
koju .  M a m  na  m yś l i  t ak  szczęśl iwe za 
wa rc ie  p rae t  nasze  oba  k r a je  pu k lu  o 
n ieagres j i  o raz  konw encj i ,  o k r e ś l a j ą ­
cej  n a p a s tn ik a .  Zawarć ie j tych  dwócl .  
układów w obecny ch  m i ę d z y n a r o d o ­
wych w a r u n k a c h ,  w w a r u n k a c h  w z r a ­
s ta jące j  n ieu fnośc i  między7 k r a j am i ,  
jest c e n n y m  p rz y c z y n k ie m  w dr i de 
u t r w a l e n i a  p o w s zechnego  poko ju

—  Nie mo gę  ró wn ież  p o m i n ą ć  n ie ­
w ą tp l iw ych  sukcesów w dz iedz in ie  
ku l tu ra ln e g o  zbl iżenia  po m ię d z y  n a ­
szemi  obu  k r a j a m i .  W z a j e m n e  odwie­
dz iny  przeds tawic ie l i  n a u k i  i s / t u k i  
Zw ią zku  Sowieckiego  i R z eczypospo­
litej  Polskie j ,  k tó re  na wiąz a ły  p o m i ę ­
dzy n a m i  w sp ółpracę ,  s t ono wią  rów­
nież o znakę  ]>oin\sinego i w sz e c h ­
s t ronnego  roz w oju  s tosunków p o m i ę ­
dzy Zw ią zki em  Sowieck im i Polska.  
Gorące przyjąć ie. z j a k i e m  spotka l i  
się nas i  lotnicy podczas  swego poby tu  
w Polsce,  odwie dz in y  Z S R. R. przez 
po lsk ą  e skad rę  lolnictw-a wojskowu-  
go /  gen Rayskim,  k lóre pozo  daw ily 
u nas  jak na j lepsze  wspom nie n ie ,  ;— 
p o w in n y  bye ró wn ież  u w a ż a n e  >;kn 
'■•zyjinifcj zbl iżen ia  pomiędzy  ob u  na- 
sz<m i  k ra j a m i .

du sz ę  dodać ,  iż wszy-stkie w y m i e ­
n iona  p rzezem nie  fak ty ,  świadczące  o 
g łębokim  proces ie zbl iżenia  jwmiiędzy 
n a s / c m  k r a j a m i ,  n a s tą p i ł y  w prze-  
v. a / u e j  części podczas  Pa ńsk ie go  kse- 
r o v ' ne tw a  s p r a w a m i  z ag ran ie zn em i  
Polsk i ,  p o w i n n y  w ięc b y ć  zal iczone  ba 
r a c h u n e k  Pa ńsk ic l i  l i cznych  zasług.

Sys tematyczn ie  prowailzyic poko jo  
■wą poiifyKę r ząd  sowiecki  s})ccjalną 
uw agę  zw raca  na  us ta len ie  i u t r z y m a ­
nie p ra w d z iw ie  d o b r y c h  i p r z y j a z n y c h  
s to su nkó w ze s w y m  na jb l i ższym ' za- 
e h o d n i n i . s i p ia dem  —  R/ecząpospo l i ta  
Po ls ką  Zw-ązi k Sowiecki  zdaje  sobie 
s ‘ a Sk w jak wie lk im s to pn iu  od 
tyc i s to s u n k ó w  zależy s p r a w a  zape-  
yymenia pokoju ,  w szczególności  na  
W schodzie  Europy  jeże Jj jeszcze wo- 
gou n byc  m o w a  o loka ln ie  o g r a ­
n ic zonych  w p ły w a c h  poko ju ,  który 
powinien  h yc  jeclnakow-o ceniony 
przez n a r o d y  Związku  Sowieckiego  i 
R / e m t  pospol i te j  Polskie j .

C o r a z  bardz ie j  p r z e k o n y w u j e m y  
się, iż p o k o jo w a  p o l i ty k a  rz ądu  sowde 
ckiego spo ty ka  się w  Pols ce  z coraz  
większem z r oz um ie ni em .  Poza  z a g a ­
d n ie n ia m i  b e z p o ś r e d n ie m u  dotyczą- 
cemi  Z. S. R. E. i Polski ,  is tnie ją  i p o ­
ws ta ją  r oz m a i te  zaga dni en ia  o c h a r a ­
k te rze m i ę d z y n a r o d o w y m .  W y j a ś n i e ­
nie ty ch  s p r a w  i oświet leni . '  p u n k l u  
widzenia  rz ą d ó w  obu  k r a j ó w  może  o- 
deg rae  powra ż n ą  rolę . w sp ra wie  je 
żeli nie zupe łnego  u d a r i  mn ie n ia .  lo 
p r z y n a j m n i e j  znacznegei os łab ien ia  si 
ły czyTn n :k ów ,  zmierza jącye i i  do  n a ­
ruszenia  poko ju .

W y r a ż a j ą c '  g łębokie przekonani e ,  
że ustalenie,  osobistego  k o n t a k t u  /. wy 
b i tn y m i  przea ls tawicielami  z a g r a n ic z ­
nej  po l i tyk i  Rzeczy pospolite*j P o L k ie j  
o raz  w y m i a n a  po g lą d ó w  co cło wszys i 
k ic h  zagadn ie i  in t e r e su ją cy ch  oba 
kra je ,  będzie  n iezwykle  sp rz y ja ło  d a l ­
szemu pogłęb ien iu  zbl iżenia i przede  
wszysLkiem w s p ó ł p r a c y  p o m ię d z y  na- 
szemsi k r a j a m i  w interesie  p o k o j u  —  
wznoszę  toast  na rzecz da lsz eg o 1 w zino 
cm e n ia  p r z y ja z n y c h  s to sunk ów  Z. S. 
R. R. z R z i r z ą p o s p o l i t ą  Polską.  Za p o ­
myślno ść  Rzeczypospol i te j  Polskiej!  
Za zdrowie  P a n a  P r e z y d e n ta  Rzcczy- 
pcspo t i ie j  Po lsk ie j  i na sz ych  dro g ich  
gości —  P a n a  Ministra i .lego Mał­
ż o n k i ’

Na p rz e m ó w ie n ie  ko m is a rz a  L i t ­
winowa odpowiedzia ł  min is te r  Beck:

Na tzfrść min Becka,
M O SK W  (PA T).  —  R a i i jo s tu r j i i  p u is -  

t i i e w s k a  I r a n s i n i t o w a l a  w c z o r a j  cxl godz.  !(; 
d o  17 I. iw .  g o d z in ę  m u z y k i  p o l s k i e j ,  z a p  
w iu d a j ą c ,  że  jetsl to  a u d y c j a  z o k a z j i  p r z v  
ja , .d u  m i n i s t r a  s-praw  zu^r.  B e c k a  d o  ZSiBM

kul lur a ln cgo ,  z a p o c z ą tk o w a n o  potmv-  
śtneiu n a w i ą z a n i e m  mei zna jomo se i  
i lepszego w z a j e m n e g o  poznan ia  sic 
naszyc i spo łeczeńs tw  w lej dz ied / i -  
iiie. W y m i a n a  wrar to śc i  a r ty s t yczny ch  
i k u l t u r a l n y c h  przynie s ie  nicwątj i l i -  
wie pow7ażne  korzyśc i  ohu stronoii i  
Znane  mi  jes t  n a d e r  życzl iwe pc lne 
sy m pa t j i  p r zy ję c ie  ja k i e g o  d o z n a ją  w 
Związkju Sow-icckim ar tyśc i  polscy 
p r zyb yw a jący  tu. Tak  sa m o  i w Pol 
sce ce n im y  i s iedz imy z p r a w d z i w e m  
za in te r e so w an iem  rozwój  tute jszego 
życia k u l tu ra ln ego .  W ys i łk om ,  podje-  
tyTm 7. ohu  s t ron  wr te,  dziedzinie,  ży ­
czyć na leży  jak na j le ps zych  da lszych  
rezu l tatów.

Sp o n ta n i czn e  p rz e ja w y  sympal j i .  
<>ikaz::n< lo tn ic twu p o l sk i em u  przez 
rząd  i .  spo łeczeńs lwo sowieckie  w 
związku i  t r ag icz nym w y p a d k ie m  kpi 
Lewoniowskiogo .  o raz  -serdeczno p r z y ­
jęcie, k tó re go  p rz e d m io te m  h\ ii w o j ­
skowi  lo tn icy  polscy z Rayskim

Min. .lóztl' Beck.

Komis arzu  Ludo wy!  U- 
o> miły obo wiązek  po-

—  Pani e  
Wiliam sobie 
dziękow-ać P a n u  osoliiscie, j a k o  też 
rządowi  Związ ku  Soc ja l i s tycznych  
Republik R:id za u p r z e j m e  przyj ,  cie. 
k lórego  tu d o / n ą l e m ,  or az  za pochleb  
n< wwraży, k tó r e  zechc ia ł  Pan  s k i e r o  
wać pod m o im  adresem.

Rząd jiolski p rzy  wiązuje  ze 
swej  s t r ony  d u z ą  wiige do  pozytyw­
ne j  ewnilucji ‘. tosunków7 ze Zwią/.kii-m 
.Socjal istycznych Republ ik  Rad.  N a j ­
lepszym iłowaniem tego jes t  szereg u- 
m ów ,  z a w a r t y c h  p o m ię d z y  1 ' o l ską  i 
Z w ią zk ie m  S ocj a l i s t ycznych  Republ ik  
Rad,  o k tó ry c h  Pa n  w s p o m n i a ł  i k t ó ­
re s twuirzają m ię d z y  ohu  na szem i  p a ń ­
s tw am i  coraz lepsze w a r u n k i  p o k o j o ­
wego i p r zy ja zne go  sąs iedzkiego 
współżyc ia  Atmosfera ,  stw-orzona w 
ten sposób,  otw7iera p rz e d  nam i  możli  
wośei  d a l s z t j  p r a c y  w  t y m  k i e r u n k u ,  
a p r a c a  ta jest  w  4 wy cli z a ło żen iach  i 
ce lach na jz u p e łn i e j  uz go d n io n a  z d ą ­
żeniami  obu pańs tw do p rz y c z y n ie ­
nia się do u t rwalen ia  ogólnego p o koj u

—  Do szczęś l iwych m a n i f e s ta c y j  
zal iczam również  przejaW7y zbl iżenia

■na czele, — pozwalaj , ,  spo dz ie wać  się, 
że s to sunk i  i w  tej  dz iedz in ie  są na li- 
nji p o m y ś ln e g o  rozw oj u ,  co za lTz yć  
na leży  do w a ż n y c h  czy ig i i ków zbl iże­
nia m iedzy  naszemi  p a ń s t w a m i .

Wysi łk i  poko jowe ;  p o d e j m o w a n e  
jak przez Polskę,  tak i p rzez  / w  iązek 
S(,wieckiv są najle-pszym d o w o d e m  wo
li obu
k ów i

p a ń s t w  w s tabi l izacj i  s tosun-  
pn cyf ikac j i  tej części Europy .

Oświadczenie min. Recka
przedstawicielowi agencji Tass

MOSKWA. (Pat).  MimMcr  spraw 
z a g ra n ic zn y c h  J ó z e f  Beck udzieli ł  
p rzeds tawi c i e low i  agenc j i  TASS oś 
wiadczen ia  n a s tę p u ją c e j  t reści:

Z p r z y je m n o śc ią  p rzy ją łem  za p r o sz e n ie  
k o m isa rza  lu d o w e g o  L itw in o w a  d o  octw iedze  
n ia  s lo ł ie y  Z w ią zk u  S o w ie c k ie g o  i rew iz y to  
w Ania w ten  sposoD  K om isarza in d o w eg o

s p r a w  z a g r a n i c z n y  en  Z SR R.,  k tó ry  b y t  w i*o! 
s e e  w  r o h u  1925. i)a  m i  to  m o ż n o ś ć  ż a ró w  
n o  p o d t r z y m a n i a  k o n t a k t u  z  k o m i s a r z e m  lu 
d o w y m  L i t w i n o w e m ,  z k t ó r y m  j u ż  k i l k n k r o t
n i e  s p o t y k a ł e m  s ię  i . w s p ó ł p r a c o w a ł e m  n a  
i c r e n i e  m i ę d z y n a r o d o w y m  j a k  i p o z n a n i a  
p r z e d s t a w ic i e l i  s o w ie c k ic h  k ó ł  o f i c j a l n y c h .  
S p o d z i e w a m  się ,  że w iz y ta  m o j a  w M o s k w ..1 
z a c ie ś n i  n a w i ą z a n e  d z i ę k i  o b o p o l n y m  w y s i ł ­
k o m  węzły ż y c z l iw e j  s ą s i e o z k i e j  w s p ó łp r a c y .

Dziś min. ISeck wraca.
M O S K W A ,j (P a t ) .  W  c z w a r t e k  dn. 

15 lufegę) w go dz in acn  p o p o ł u d n i o ­
wych odbędzie  się w posels twie  Rze­
czypospol i te j  w Moskwie  k o nf e renc ja  
p r a s o w a  u  p. m in is t r a  Becka ,  w czasie 
k t ór e j  d z i e n n i k a r z o m  sow ieck im  i za 
g r a n ic z n y m  zos tan ie  w r ęczon y  współ -

W AU5TRJI
Na terenie walk.

B e r l in ,  f P a t l .  —  P ó ź n y m  w ie c z o r e m  n ie  
m ic c k ic  b i u r o  in f o rm a c y  jn e  o g ło s i ło  o p is  
w a lk  n a  t e r e n i e  W i e d n i a ,  o p a r ł ,  n a  opowi.-i 
d a n i a c h  u c h o d ź c ó w ,  p r z y b y ł y c h  d o  H eiseh  
b u r g a .  W e d ł u g  ty e b  o p o w i a d a ń ,  d w u d n i o w e  
w a lk i  w  W i e d n i u  p o c i ą n ę ł y  z a  s o b ą  w ie lk a  
ilość o f i a r ,  o  k t ó r y c h  k o m u n i k a t y  o f i c j a l n e  
n ie  in ó w łą .

W ie lk i  b lo k  b u d y n k ó w  g m i n n y c h ,  ż a rn ie  
s z k a ł y c h  p r z e z  t y s i ą c e  r o b o t n ik ó w ,  p o d  og 
it ioin a r t y i e r j i  z a m i e n i ł  s ie  w  

R U M O W IS K O ,  
p o d  k l ó r e i n  leża  p o g r z e b a n e  s e tk i  o f i a r  z a łn  
t y e h  i c i ę ż k o  r a r n y c h .  U s ta w i c z n i e  p r z e j e ż ­
d ż a j ą  k a r e t k i  p o g o t o w i a  r a t u n k o w e g o ,  fid- 
we.żąc o f i a r y  d o  s z p i t a l a  o r a z  a m b u l a t o r  
jó w .

N a jc ię ż s z e  „ a l k i  toczyły  s ię  n a  O t i a k r i  i 
gu p r z y  z d o b y w a n i u  d o m u  r o b o t n i c z e g o .  — 
I ło m  K a r o l a  M a rk s a ,  o l b r z y m i  k o m p l e k s  b a  
d y n k ó w  s t a n o w i ą c y c h  jakby  f o r t e c ę  n a t u r a l ­
ną, m u s i a ł  b y ć  z d o b y w a n y

K R O K  ZA K R O K IE M .
P o d  d z i a ł a n i e m  o g n ia  a r t y l e r y j s k i e g o  z  za 
b u d o w a l i  p o z o s t a ły  ty I k o  g r u z y .  I lo śc i  o só b .  
p o g r z e b a n y c h  p o d  r u m o w i s k a m i ,  n a r a z i ć  po  
d a t a .n i e  m o ż n a .  .

I T o r i s d o r f ,  d z i e ln i c a  r o b o t n i c z a ,  o p a u n  
w a n a  p r z e z  s o c j a l d e m o k r a t ó w ,  s t a w i a ł a  

Z A C IE K Ł Y  O PO K .

WALKI TRWAJĄ.
P świcie armaty zagrzmiały.

W  c z a s i e  s t a r ć  r e w o l u c j o n i s t ó w  z p o l i c j ą  i 
w o j s k i e m  b y ty  l iczn e  o f i a ry .

Z a u w a ż o n o  o g ó ln ie ,  że  w  c z a s ie  d w u d n i o  
w e j  rew o l ty  .S e l io tzb u n d u  
\ A R O l t O W i l  S O C JA L IŚ C I  / .A C ł lO W Y W A l  I 

S i t ,  / U P U ł . M E  S P O K O J N I E .
L o n d y n .  (P a l ) .  —  R e u te .  d o n o s i  z  J V k d -  

n ia .  że  w  s z p i t a lu  . A l tg e in e in e s  K r a n k c n t i a n  
z m a r ł o  z r a n  o k o ł o  S0 o s ó b ,  w  te in  

27 K O B IE T ,
J e d e n  z m i e s z k a ń c ó w  d o m u  K a r o l a  M a rk s a  
o p o w i a d a ,  iż o p u s z c z a j ą c  z  ż o n ą  i d z i e ć m i  
o s t r z e l i w a n y  d o m ,  p r z e b i j a ł  s ię  p r z e z  

Z W A I  Y T R U P Ó W .

W i e d e ń ,  fP a t} .  — D z iś  o  b r z a s k u  r o z p o ­
c z ę ły  s i ę  o p e i a c j e  p r z e c i w n o  S e h n tz b u n d o w  i 
w d z i e ln i c y  w i e d e ń s k i e j  F l o r i s d « r f .  W  c a ł e in  
m ie ś c ie  s ł y e h a ć  s i ln y
H U K  S T R Z A ł .Ó iY  APAIATNTCtt  1 K A R A Bt-  

NÓ W MA SZYN () W Y CH .
C z ło n k o w ie  S e h i i t z b u n d u  o t r z y m a l i  

l  I T ł M M  ł  .M, 
u p ł y w a j ą e e  o  g o d z in i e  12. a b v  wy d a l i  b r o n  
i p o d d a l i  się .  W  r a z i e  o d m o w y  ' ca ły  obszaL 
n a  k t ó r y m  z n a j d u j ą  s ię  o d d z i a i y  S e h u t z h u n  
d n ,  m ia ł  b y ć  z n i s zczo n y 7 p r z e z  a r t y l e r j ę .  Z  p o  
b l i s k i e j  o k o l i c y  d o n o s z ą ,  że  p r z y b y ł a  t a m

d z iś  a r t y i e r j a  o r a z  o d d z i a ły  w o j s k  r z ą d n  
w y e h ,  k t ó r e  n a t y c h m i a s t  p r z y s t ą p i ł y  d o  a k ­
c j i  p r z e c i w  F t o r i s d o r f o w i .

O p e r a c j e  w o j s k o w e  w e  F l o r i s d o r f i e  ,  i- 
k o u c z y ły  sie

’ Z W Y C I Ę S T W E M  I5ZĄDU.
P o d  w p ł y w e m  s i ln e g o  o g n i a  a r m a t n i e g o  od 
d z i a ły  S c h u i z b u u d u  o p u ś c i ły  s w e  p o z y c jo  5 
r o z p r o s z y ł y  s ię  w  p o p ł o c h u .  Z a rz ą d z o n y  za  
s ta ł

P O Ś C IG  ZA N IE D O B IT K A M I,  
r i a t e r j c ,  k t ó r e  o s t r z e l i w a ł y  F l o r l s d o r f  j a k  -L  
e h a ć ,  u i o k o w a n t  uy ły  n a  K a l e n b e r g u  i Lew 
p o id sD e rg u .

Heimwshra ooanowuje sytuacją.
Z p r o w i n c j i  d o n o s z ą  o 

U S T A N IU  W S Z Ę D Z I E  UT*OIU SC H I TZ 
“ U N D U .

W G o r u e j  A u s t r j i  w m i e j s c o w o ś c i  1 l io n ia s -  
r e i t h  o s t r z e l iw a ł !  c z ł o n k o w i e  S e h u t z b u n d "  4 
ż o łn i e r z y ,  k t ó r z y  e h e i e l i  p r z y j ś ć  z  p o m o c ą  
s w c in u  r a n n e m u  k o le d z e .  T r z e c h  z n i c h  zo  
s t a ło  z a s t r z e lo n y c h  O d d z i a ł  w o j s k a  w t a r g n ą ł  
w s k u te k  te g o  d o  d o m u  r o b o t n i c z e g o ,  k t ó  , 
w y w ie s i ł  b i a ł ą  c h o r ą g i e w ,  m i m o  to  jednał .

Echa austriackich wypadków 
w gabinecie brytyjskim

L OND YN (Pat).  Dziś odbyło  się 
po.sic-d/pnit* gnbinolu  bry ty jsk iego ,  na  
k t ó r e m  ro zw a ż a n o  m ię dzy  in ne mi  sy 
luację  ])ow stalą w związku  i  zai»iu 
rem  Aus tr j i  sk ie ro w ani a  z;)largu z 
N ie m eam i  do  R ady Ligi Narodóv 
Ujawn i ła  się w y r a ź n a  t e n d e n c j a  r / ą  
du b ry ty js k i ego  uniknięcia  przekaza­
nia tego zatargu Radzie Ligi z p ow o  
dn  zm ie n io n e j  sytuacj i ,  w jak i e j  z n a ­
lazła się Aust r ja ,  po  w y p a d k a c h  u b i e ­
głych dni .  Cz łonkowie  gabi ne tu  mieli  
zgodnie  s twierdz ić ,  że w  o b ecnyc h  wa 
r u n k a c h  rzart kanclerza D olifussa  nie

Ligi Narodówposiadałby w Radzie 
dostatecznego  m oralnego poparcia  
dla uzasadnien ia sw ej skargi wobec  
r z ą d u  n iemieckiego .  Gabine t  b r y ty js k i  
zda j e  się p o z a te m  sk ła n i ać  k u  ojoinji, 
ze s p r a w a  s k ie ro w a n ia  w s p o m n i a n e ­
go z a ta r g u  do  Ligi  przesianie^ byt  wo- 
góle a k tu a ln ą ,  p o n ie w a ż  po.za wyże j  
w y m t e n i o n e m i  m o t y w a m i  p o w a ż n ą  
rolę odegryw7a rówmież fak t ,  żł Au- 
strja znajdująca się  pod rządam i He- 
imw rhry będzie eałkow ieie ulegała  
v pływ om  W łoch , a Mussol ini  nie p r a ­
gnie skit row7ania  sprawy do L N.

o s t r z e l i w a ł  w o j s k o  w  d a l s z y m  c i ą g u  R o * g o  
ry e z e n i  ż o ł n i e r z e  z a s t r z e l i l i  k i l k u  cz ło n k ó w  
ś e h u t z b u n d u .

U r z ę d o w y  k o m u n i k a t  w i e d e ń s k i e g o  b i u ­
r a  k o r e s p o n d e n c y j n e g o  d o n o s i :
S T R A J K  G E N E R A L N A  W  C A Ł E J  A l S T I U ł  

Z U P F .L N IE  ZŁAMANY.
W  d n i u  d z i s i e j s z y m  p o d j ę t a  z o s t a ł a  w e a łe j  
A u s t r j i  p r u t a .

W i e d e ń s k i e  b i u r o  k o r e s p o n d e n t 1}-jn : d o  
n o s i :  „ U r z ą d  k a n c l e r s k i  z a r z ą d z i ł  d z i s in i  

R O Z A M IA Z A N T E '36 S T O W A R Z Y S Z E Ń  
z w i ą z k ó w  s o e j a t - d e m o k r a t y e z i i y e h .  M. in .  -zo 
s t a ły  r o z w i ą z a n i  w s z y s t k i e  z w i ą z k i  z a w o d o  
we.

ZA G Ł O W Ę  
soi j a l - d e m o k r a t y e z n e g o  p o s ł a  A\ a l l i s e b a  wi 
e c k a n r l e r z  F e y .  w y z n a c z y ł  n a g r o d ę  w  w v 3i> 
k o ś c i  1000 s z y l in g ó w .
P I E N I Ą D Z E  P A H r j I  S O C J A L  D E M O K R A  

T Y C Z N E J ,
z d e p o n o w a n e  u b a n k a e l i  w i e d e ń s k i c h  z o s t a ­
ły p r z e z  w ł a d z e

.S K O N F IS K O W A N I 
W ' u d / c  a r e s z to w a ł y  14 f u n k e j o j i a r j u s z ń w  sio 
w arzy sz aa i la  u r z ę d n i k ó w  b a n k o w y c h  p o d  za  
r z u ł t n t .  że  p r z e k a z a l i  p i e n i ą d z e  s to w a rz y s z e ­
n i a  s e t iu t z b u n d o w e g o .

\ \  edfug urzedłtw ego osw indezeida. 
i-cwolta Sełiułzhtinciu została po trzy 
d n iow ych  w alkach tak w \S it-dain, 
jak i w eałej Ąustrji zlikw idow ana. 
I n  i ów dzie n iedobitk i Śehutzbundu  
staw tają sporadyczny opór. tłum iony  
przez w ojsko i policję. Tak np. w< 
środę po południu  słychać było  strza­
ły od stronu F lorisdorfn , bow iem  od ­
działy7 Schulzum lu . w yparte z m iasta  
i gazów ni, zajęły  kilka domów na dro 
dze do śh-ehci-sdoi-fii i m usiano znów  
używ ać artyierji celem  w sparcia  
izlonków  Sehutzbuniłu.

1.500 poległych kilka tysięcy rannych
W IE D E Ń , (Pat). W edług lyezaso- 

w yełi ob liczeń, liczba p ołegłyeh  w7 wal 
kaeh u licznych  w7 eałej Austrji sięga  
t .500 osób. Z tego K00 ofiar przypa­
da na sam  W iedeń. L iczba rannych w

czasie starć dochodzi do kilku ty sięcy .
W IE D E Ń . (Pat). Zdaniem  austrja- 

c k ie t  koł w ojskow ych , doniesien ia  
pryw atne o liczb ie p oległych  i ran 
ny< h  w czasie w alk są przesadzone.

Są one  j łonadlo  w a ż n y m  c / y n n i k u i n  
ogólnego usp okoj en ia ,  tak [łożąclane- 
go dla nor inr ilneco rozwoju  s tosun- 
k(»w m i ę d z y n a r o d o w y c h .  Dlatego U z 
w ró ż n y c h  p r o b l e m a c h  między n a ro d o  
wych  oba r z ą d y  z n a jd u ją  i będą n a ­
da l  z n a j d o w a ć  p o d s ta w y  dla w s p ó ł ­
p r a c y  w sensie pozy ty w n eg o  o d d z ia ły ­
w an ia  w k i e r u n k u  poko ju .

Z p r a w d z i w ą  p rz y j e m n o ś c ią  w y ­
p a d a  m i  tu podn ie ść  rolę,  j a k ą  Pan,  
Panie  K o m is a rz u  Lud owy,  osobiście 
odeg ry wa w tein dziele s tabi l izacj i  
Nasza wsp ół p ra ca ,  czy to w dziedzinie 
-.praw. obchodzący-eh oba  nasze  kra j e  
czy też w s p r a w a c h  o szerszeni  zna 
ezęfiiu m i ę d z y n a r o d o w e m  w7 k tó rych  
znaleźliśmy wspó lne  I injr  pos tępowa-  
lia. była dla m n ie  c e n n y m  d o w o d e m  

pe łnego  o l i je k ly wizmu  i głębokiego 
u j m o w a n i a  n a s u w a j ą c y c h  się zagad 
nie/r.

Niech mi  w olno  będz ie  wznieść  ten 
kielich z życzeniem da lszego  rozwoju  
przyjazny ch  s t o s u n k ó w  między  P o l ­
ką  i Zw iązk icm Noejal istyczny c-h Re­

publik Rad  Za pom y ś ln o ść  Związku  
sow-ieckiego! Za zdrowie  P a n a  Prezc  
>a Gentralne-go Komite tu  W y k o n a w ­
czego Z w ią zku  Soc ja l i s t ycznych  R e ­
publik Rad,  o raz  za zdrowie  p o d e j m u ­
jących nas  tak gościnni* Pa n a  K o m i ­
sarza  L u d ow ego Spraw7 Z ag ran ic z ­
nych L i tw in ow a  i degh Małżonki!

ny o f i c j a ln y  k o m u n i k a t  o p r z e b ie g u  
r o z m ó w  m . n i s t r a  B e c k a  z k o m i s a ­
rz e m  LitAvinoAvem.

W ie czo rem  tegoż dn ia  o godz in ie  
2 S-ej według  czhmi moskiew-skiego p. 
m i n i s t e r  sp r a w  z a g ran i czy ch  Beck 
odjedz ie  do  W a r s z a w y .

Osln ln ic nu s l r j ack ie  w ydarzenia ,
1 ■ynajmnięj  nie są nie spo dz ianką .  'Ą 
u-raelr  z dn.  11 b. rn. o raz  we wi.zu 
ra j szym m ów i l i ś m y  o akcj i  tyrolsk ie j  
f h i m w c h r y ,  zm ie rza jące j  do r e k o n ­
s t rukc j i  p a ń s tw o w e g o  au .ś t r jack :ego 
us t ro ju  na zas a d a c h  au tok ra ty  zmu. 
Zasadnicze  pos tu la ty  Heimw chru  wy 
l a / a f y  się w żądan iu  zni .si t-nia r z ą ­
dów7 prz.edsluw-K-iolskich. k r a j o w y c h  
r ządów .p n r l a m rn tu rn y i  h i t as ląp ie  
nia ich p e ł n o m o c n i k a m i  1 I e imwvhry  
oraz  zakazu  pol i tycznych  p a r ty  j. Ana 
logicznt '  żądani a  w y sunę! ł Hc imwe-  
l u a  w Sty rji, (TÓrnej Ausl ri i  i innyc h  
z w ią zk o w y ch  kra jach .

1‘o n ic w aż  k r a j o w e  rządy ■ sk ł adak i  
się p r / (  waż iue  z. p rzeds lawie ic l i  chrz.  
ści j . ińsko - spoli cznoj  par t j i ,  w szere­
g a c h  k tó re j  n iema jednom yś ln oś c i  \y 
k w rs t j i  a u t o k - a l y c z n e g o  lub .przed 
s tawieu- lskiego ust ro ju,  to ż:i<lanLił 
l l e i m w d i r y  na t ra f i ł y  ind ;yyvi.du;dnie 
06 różne  u s lo s u u k o w a n ie  sic^ w /a leż  
ności  od p o gl ądó w  mi e js cow ego  woje 
wody.  Je dn i  z wojewodó w w ogóle od:  
mówi l i  p e r t r a k t a c y j  z pr /edshiw. icie-  
l ami  H e im w e h ry ,  u w a ż a j ą c  icti żąda  
nia za an ty k o n s ty tu c y jn e ,  inni  ■ prz- 
słali p r zed łoż one  sobie pos tu l a ły  des 
W ie dn ia  i. nie przec iwdzia ła l i  pov. s ia ­
niu komi te tów7 Heiniw-ehry, Móivni  
j e d n a k ż e  pozwoli l i  sne łniać jed yn ie  
t u n k c je  doradcze.

Woje-woda Styr j i  zwróc ił  się do 
micj.sciAvego L a n d la g u .  by wy powi e  
dział  s ię za sadniczo  w p raw ie  żąd a ń  
IK-iinw eliry.  Pon iewa ż  hyło jasiuu że 
l^andtag 'u e  yvvłi;ę sam un ći-l.ic w 1 
roku*1 śmierci .  n a l e / i l o  . .podziewae 
się. że HoiiTiwehra u k  d o p u ś c i  dń jego 
zebran ia  się. - 'ó u

O lem, że a k c j a  l leiniwel ir* nie 
eiefzyJa się su m p a t j ą  u .szerokich'  sfer  
a u s t r j a c k i e e o  s p o h ‘Czeństwa.  wiao  
czą choc i ażby  n a s l e p n  jące dw a głośy.- 
O rgan  wlościa i i skiego  związku  .Ba 
u e r ż e i t u n g ” p isa ł  w ąrt .  p t ;v ie" 
scierpimy7 d y k t a t u r y  S t a rhe m be rg a" . '

VY obliczu ca ł ego  spohsczeiisfwa óś-- 
wiadcza iny .  że nie ścierpimy Iły m a ­
leńka.  n iezn aczna  grupiezag->rnęł  \  .ki­
la w ładzę  w n a s z y m  k ra ju .  Nieyśrag 
n ieńiy dy kt a tu ry 7 m a g n a t ó w ,  nit "chce 
m y u t r ac ić  tych  ins ty tueyj ,  k tó r e  n a m  
da ją  m o ż n o ść  w yp ow ie dz en ia  swogfj  
zdania  o wolnośc i  i ż y c io w y c h  kw7e-f 
.stjacli w łośc ia i i s twa  Będz iemy val  i 
czyć przeciw7ko d y k t a l u r z e  S t a rh en .  
berga  w^zelkiemi  .środkami.. .  Niech) 
n ik t  nie za p o m in a ,  że przesz ło  iKWoj 
austr jacl i  iej ludnośc i  naw et  wiedzita- 
nie chce  o d y k t a t u r z e  l le imwa-hry  i 
j ej  przy wódcó w.  W i e m y  co się stało 
w Ty-roiu, gdzie 12 u zb r o jo n y c h  człon, 
ków H e i m w e h r y  na  czele /  hr .  Ln/ .en-’ 
berg iem w e r w a ło  się do wlośc iańsk ie- t  
go z w ią z k u  i ozna jmi ło ,  że nie dopusz?) 
czą, by  włośc ian ie  powzięl i  uchwTały 
(kn/ecN-rkfi woli  H e im w ebr y .  Nie śeier- |  
puny  d y k t a t u r y  S t a r l i e m b e r g a \ 

Jedn ocześn ie  z tym g łosem uu 
s t r ja ek i ch  włośc ian  da ł  się słyszeć 
głos chrześc i  j ańsko  - s j iołecznych r o ­
botn ików ..Ghristlu-li soziale Arbe- 
i tur - Ze i tung  ”, z d ecyd ow ani e  po tęp i ła  
żądania  H e im w e h ry .  k w a l i f ik u ją c  jo 
ja k o  pucz.  i w ezw a ła  ro b o tn ik ó w  i 
j iraeow n ik ów  do  a k t y w n e g o  sprzęci  
w ienia się. J e d n a k ż e  w związku  f. oś ­
w ia dc zeni am i  z a r ó w n o  min.  spraw 
w e w n ę t r z n y c h  Endera .  j ak  i samego 
kancl .  Dol fussa nie  by ło  n a j m n ń  jszej  
wąłp l iw oi e i .  że '-/.ad jest zwolenni - .  
k iem p r o g r a m u  i l e n n w e l i r y  i z a m i e ­
rza go urzec /yw islnjć.  Gliodziło ty lko  
o t e m p o  w y p a d k ó w

Ta k ie  foyh zw ia s to ny -  . .pow sta­
nia a u s t r j a c k i c h  s o c ja l - dem ok ra tó w ,  
przeciA} ko k t ó r y m  w p i e rw szym  r z ę ­
dzie zosta ła  sk i e r o w a n a  a k c ja  l ł e im-  
w-t-hry Było zupe łn ie  jasne , .że  dzi> — . 
ju t r o  rzą.d Dolfusso rozwiąże  soeją i  
d e m o k r a t y c z n ą  p a r t j ę  i rozpędz i  wie-  
di-ńską cz e rw o n ą  r ad ę  mi e jską .  Jeżel i  
rebus sic s innt ibus  — au s t r ja c c y  so- 

, c j .d -demokrac i  w t ak i ch  ok ol iczn oś­
ciach woleli,  w odróżn ien iu  od s w o ­
ich n iem ieck ich  towarzysz y ,  stawić 
czoło akcji ,  to jesi lo psycnologiczni t  
z io zum ia łe  Mieli przec ież  p rz ed  ocza 
n u  do-wiadezc i i ie  n i em ie ck ie j  s.-d. i., 
jej  niesiaw-ny koniec .  AV Jipcu 19A2 r. 
przed- n i e m ie c k ą  s o c ja l - d e m o k r a c ją  
s taną ł  a n a lo gi czn y  dy le m a t :  w a lk a  n a  
śmierć  i ż\7cie, lub i ap i tu l ae ja .  Trze-  
ź w to  ocen ia ją c  s t o s u i u k  sil, me in ie tv  
cy s.-d. wwhrali  kaj i i lulac ję .  lNo/.no 
hy ło h '  m ó w i ć  o tein.  j a k ib y  liył wy­
nik walk i ,  g d yb y  n i em ieccy  s.-d [>od 
jęli rzuconą,  im ręka \y icę  Czasa mi  na

( D n k o ń i  ri-iiie art  nu sir.
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Austrjacki 20 lipca. A r e s zto w a n ia  L it w in ó w  w  W ilnie i W ile ń s z c zy źn ie •• •
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( D o k o ń c z e n i e  art. ze  s ir . I -e j ) .

wet  k ieska  jest  z a d a tk ie m  p izysz łego  
zwycięstwa .

Widoczn ie  a u s t r ja c c y  s.-d \yvcho- 
dząe wła śn ie  z powyższego  założenia  
wolel i  w a lk ę  niż kapi tu lac ję .  W y n i k  
lej  w a lk i  na leży  zgóry u w a ż a ć  za prze  
sądzony ,  j a k  d ł u g o  arna,ja jest  p e w n a  
w  r ę k a c h  r z ą d u  i j a k  d ługo  s t r a jk  g e ­
n e r a l n y  nie  po s i ad a  ogólnego,  lecz 
ty lko  częśc iowy c h a ra k te r .

W  m omen cie ,  k iedy  się to pi ;ze.  
w y n i k  walk  w W sł r j i  nie .jest wiado  
m y  choc iaż  p r z e s ą d z o n y  T a k  czy 
inacze j  —  z w a l k ą  lub bez walk i  —  
Aus t r ja  p r z e ż y w a  swój  20-ty l ipca.  
K o n t y n u u j ą c  zaś a na lo g ję  d o  n i e m i e ­
c k ic h  w y p a d k ó w ,  pozos t a j e  pos t awić  
py ta n ie :  czj  da l e k o  m a  Aus t r ja ,  w ta 
k im  w y p a d k u ,  do  swojeg o  30-go sty 
cz n i a?  Obserwa to r . .

— i ; ; i —

Z prasy białoruskie].
1 ' boga  pod  względem ja k o ś c io w y m  

pcasa  b i a ło ru sk a  w W ii nie, pod  wzglę 
d e m  i lośc iowym p rz e d s t a w ia  się dość  
l>okaźnie. Co  p r i w d a ,  są to  cza so p i ­
sm a ,  po j a w ia ją c e  się z d u ż e m i  o d s tę ­
p a m i  ezasu.  p rz e w a ż n ie  dw a razy  mii 
sięcznie.  lecz ilość icli n iemal  ż k a ż ­
d y m  tyg od ni em  wzras ta .

Os t a tp ie m i  e / a s y  m a m y  d o  odno  
to w a n ia  po ja w ie n ie  Się mies ięczn ika  
p. t. . .L i t e r a tu rn a ja  S ł a r o n k a 11. o k i e ­
r u n k u  r a d y k a l n y m .  J a k  sam a  n a z w a  
c z a s o p i s m a  wskazu je ,  j est  to organ  
p o ś w ię c o n y  l i te raturze,  k tóra  repr i  
z e n t o w a n a  jest tu przez  młodych,  
p rzew ażnie  nit udolnyc li  . .poe tów'  
s ty le m  sw ym  p r z y p o m i n a j ą c y c h  , ,pro- 
le ta r j ack i c l i 1' poe to  w B ia ło ru sk ic h  / 
Mińska.  lecz w go rszym znacznie  ga 
tunk u .  Dział  p u b l i c y s K e z n y  cz aso p i ­
s m a  poświęcony jest  zwa lcz aniu  tych 
wszy s t k ic h  k i e r u n k ó w  pol i tycznej  
myś li  b ia łor use kie j .  k t ó r a  się r o z c h o ­
dzi ideo logicznie  z . .Lit S ta r . 1'

W  p o c z ą t k a c h  bież. mieś.  uk aza ł  
sic Nr. 1 n i eper jodycznogo  czasop is ­
m a  p. i. . .Białoruś  p r a c y ' 1. W  a r t y k u ­
le w s t ę p n y m  r e d a k c j a  w y s t ę p u je  k r y ­
tycznie  w s t o su n k u  do  s ta r y c h  przy - 
w-ódców r u c h u  DiałonisKiego.  którzy,  
zm ie n ia ją c  często swą o r j en tac jo  p o ­
l i tyczną

.. z d e m o ra l i z o w a l i  m a s y  lu d o w e ,  s k a ­
leczyli  życ ie  m ło d e g o  p o k o le n i a ,  w nie  
śc i  w  m a s ę  f e rm e n ta c ję ,  z czego  s k w a ­
p l iw ie  s k o r z y s t a l i  w r o g o w ie  p a ń s tw a ,  
a  to  s w o j ą  d r o g ą  w y w o ł a ł o  z n ó w  ii 
m i a r o d a  j r y c i i  c - y n n i k ó w  w r o g i  s t o s u - 
-i«k do  w s ze lk ie j  r o b o t y  b i a ło r u s k i e j ,  
d o p a t r u j ą c  sii. w  n i e j  a n t y p a ń s t w o w y c h  
za m ie rz e ń . . . "  .

P i s m o  s tawia  sobie za zada n ie
„ p o z y t y w n ą  p r a c ę  n a d  b u d o w n i c t ­

w e m  k u l t u r y  b i a ł o r u s k i e j  tw o r z e n ie  
k a d r  u c z c iw y c h  p o l i ty c .a i i t  p r a c o w  ­
n i k ó w  n a  p o lu  n a r ó d  iw en , sz e rz en ie  
u ś w . a d o m i e n i a  n a r o d o w e g o " . . .

S p r a w a  u więz i en ia  w Mińs ku  k. b. 
„ h r o m a d o w c ó w “ n ie  p rz e s t a je  s c h o ­
dz ić  ze szpa l t  p r a s y  b i a łor us k ie j .  R a ­
d y k a l n a  „Biał .  G a z e t a 11, bezwzględnie  
a p r o b u j ą c a  a k t  ich uwięz ien ia ,  p o le ­
m i z u j e  7, „Bia ł.  K r y n i c ą 11 i „ R o d n y m  
.K ra je m 1 u t r z y m u j ą c  iz za rz ąd zen ia  
G. P. U. n i e  m a j ą  n a  celu wa lk i  z ru  
c h e m  b ia ło rus k im ,  lecz ty l ko  un ie sz ­
k od l iw ie n ie  w r o g ó w  up ra w y  r o b o t ­
n ic ze j 11 (f)

W zw iązku z prow adzonem  na te­
renie Ziem  P ołnocno-W schodnich  nie- 
legalnem  nauczaniem  w  dueliu  litew ­
skim  i n astaw ien iem  antypań.itw o- 
w ein, w ładze bezp ieczeństw a w o je­
w ództwa w ileń sk iego  zarządziły are­
sztow anie szeregu osób. Aresztów ano

na terenie m . W ilna S osoby, na tere­
nie pow iatu  w ileńsko - trockiego —  
4 osoby i na trenie pow iatu  św ięć i tul­
skiego —  17 osób. Szczegóły doeho- 
dzenia trzym ane są intruzie w lajem - 
niey. (Pat).

Aresztow iini  Polacy nadal s ą  w  w ię zie n ia .
tak  dow iadujem y się . obyw atele  

litew sey  narodow ości polsk iej, aresz­
tow ani na L itw ie pod zarzutem  n ie le­

galnego nauczania , trzym ani są w dal 
szym  ciągu w w ięzien iu . (Pat).

Dr. Inż. Józet Szystowski
Adjunkt Studjum Rolniczego U. S. B.

z m a r ł  d n i a  13 l u t e g o  1934 r o l t u .

W y p r o w a d z e n i e  z w ł o k  z  d o m u  ż a ł o b y  p r z y  ul :  Z a k r e t o w e j  13 d o  K o ś c i o ł a  
Ś w .  M i c h a ł a  o d b ę d z i e  s i ę  w  d n i u  15 l u t e g o  b .  r. o g o d z .  17-ej* za* n a b o ż e ń s t w o  
ż a ł o b n e  w  d n i u  16 b .  m .  o g o d z .  9 - e j .

P o  n a b o ż e ń s t w i e  o r * z a k  p o g r z e b o w y  w y r u s z y  z K o ś c i o ł a  ś w .  M i c h a ł a  
n a  c m e n t a r z  w  K a l w a r j i .

O  b o l e s n e j  e l r a c t e  S t u d j u m  R o l n e g o  p o n i e s i o n e j  p r z e z  p r z e d w c z e s n ą  ś m i e r ć  
ś. p. Z m a r ł e g o  o r a z  s m u t n y c h  o b r z ę d a c h  z a w i a d a m i a

Dyrekcja Studjum Rolniczego U.S.B.

Litwini w Polsce
mogą swobodnie obchodzić swe święto narodowe. ś .f ,

W  zw ią z k u  z p r z y p a d a j ą c t m  dnia  
1(> b. i ) ,  ś w ię te m  na ro d o w e in  l i t ew s­
ki em władze a d m i n i s t r a c y j n e  w ydał y  
zarządzenia .  byT ob y w a te lo m  polsk im 
na ro do w oś c i  l i t ewskie j  nie było u t ­

r u d n i a n e  u rz ą d z a n ie  o b c h o d ó w  tej  u- 
roczys tośc i ,  7. j e d n e m  zas trzeżeniem,  
że w  r a m a c h  o b c h o d ó w  nie b ę d ą  m i a ­
ły mie jsca  wys t ąp ie n ia  a n t y p a ń s t w o  
we, (Pat).

Dr. Inż. Józd Szystowski
Adjunkt Studjum Rolniczego U. 5* B.

p o  d ł u g i c h  i c i ę ż k i c h  c i e r p i e n i a c h  o p a t r z o n y  ś w .  S a k r a m e n t a m i  z m a r ł  d n i a  13 l u ­
t e g o  b .  r .  w  w i e k u  l a t  42.

Odpowiedź francuska z o s ta ł a  dorę czo na.
B E R L IN ,  (Pat).  Dziś v p o łu dn ie  

mi n is te r  von  N e u r a th  p rz y ją ł  a m b a s a  
do ra  -Franc j i  P o m  eta,  k t ó r v  wręczył  
mu  o d p o w ie d ź  r z ą d u  f ra ncusk ie go  
r.a m e m o r a n d u m  niemieck ie  z dn ia  
19-go s tycznia .  D o k u m e n t  zawie ra  (3 
T r o n  p i s m a  m aszynowego.

Dziś przed  po łu d n io m  pr ezyd en t  
i l i n d e n b u r g  przy ją ł  m in is t r a  s p r a w  
za g ran ic zn y ch  Rzeszy von Neura t ł ia .

PARYŻ, (Pat).  „ P a r i s  Midi 2  o m a  
wia jąc  od powied ź  f r a n c u s k a  na  m e ­

m o r a n d u m  niemieckie ,  zaznacza ,  że 
no ta  i r a i i cu sk a ,  z r e d a g o w a n a  w tonie,, 
u m i a r k o w a n y m ,  p o z o s t a w i ł  d rog ę  
o t w a r t ą  do  przysz łyc h  r o k o w a ń .  P i s ­
m o  zaznacza  je d n a k ,  ze jeśli  Niemcy 
w y s u n ą  żąd an ie  n a ty c h m ia s to w e g o  
rozbro jen ia ,  bez p o d d a n i a  się skute  
czne j  ko nt ro l i  i ieśli n ie  włączą fo rm a  
oyi  n a r o d o w o  - soc ja l i s t ycznych  do  l i ­
czebnego s t a n u  a r m j i ,  to  p o r o z u m i e ­
nie m iędzy  d w o m a  n a r o d a m i  nie  b ę ­
dzie mogło  być  osiągnię te .

E lc s p o r t a c j a  z d o m u  ż a ł o b y  p r r y  ul. Z a k r e t o w e j  13 d o  k o ś c i o ł a  Ś w  M i c h a ł a  
o d b ę d z i e  s i ę  w  d n i u  15 l u t e g o  r. b .  o  g o d z .  17-ej

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  w p i ą t e k  16 b .  m . o ^ o d r .  9 -e j  p o c z e m  n a s t ą p i  
o d p r o w a d z e n i e  z w ł o k  n a  c m e n t a r z  w  K a l w a r j i .  - —

O  c L ę ż k i e j  t e j  s t r a c i e  o r a z  o s m u t n y c h  o b r z ą d a c h  z a w i a d a m i a

Zrzeszenie Asystentów U. S. B.

•a * . Mi i Pilski i ii i
Zatonęły dwa statki

sowiecki — „Czeluskin'*
MOSKWA, (Pat). Sow iecki łam acz  

lodów „Czeluskin*" zatonął na m orzu  
P olan iem , w  od leglośei 155 m il od 
przylądka P ółnocnego i 144 m il od 
przy lądka W ellen .

M OSKW A, (Pat). W uzupełnieniu  
w iadom ości o katastrofie łam acza lo ­
dów „C zeluskin”, który został siln ie  
uszkodzony pod naporein m as lodo- 
wyeh, kom unikują, że załoga zacho  
wała ca łk ow ity  spokój i dzięki tem u  
zdołała s ię  uratow ać, zdążywszy na­
wet przenieść na lód zapasy  żyw n o­
śc i. n am ioty , cześć bagażu i aparat 
radjotclografiezny. Spodziew ają się  
rychłego nadejścia  pom ocy.

GDYNIA. (Pat). W ładze portu za- 
w aidom ione zosta ły , że w nocy z 9 na 
10 b. ni., gdy nad Bałty kiciu szalała  
buiza , statek  n iem ieck i „Claus** za ­
uw ażył n iem ieck i statek  „Saturn**, w 
od leg łości 12 m il od brzegu, w pobliżu  
Rozew ji, który pły nął w kierunku  
Gdańsku i w pew nej chw ili został

Morze —to płuca narodu 

GIEŁDA W£RS/-AWS«JL
W A R S Z A W A ,  (PA T ) .  —  D Ł W I Z i  Lor  

d y n  26,9,3 —  27,06 —  26,80. N o w y  Y o r l  5,36 
5  39 —  N o w y  N o r a  k a b e l  5,36 i p ó l

5gł9 —  5JM, P a r y ż  34,90 —  35,02 —  34,81 
S z w a j c a r j a  171,48 —  1/1,91 —  171,05. B e r ,  
l in  w o b r o t a c h  n i e o f i c j a l n y c h  2 0 » , t 0 

D o l a r  w o b r  p r y w .  5,37 i pół .
R uL ol:  4.66 (6 -k i j  —  4,68 (10-ki) .

Jeżeli jrfsicze nie kopiłeś lasn do I-ej fciasy 2 9 -e j  loierji 
PA M IĘTA J!

że cągitlenle 
rozooczyna się luz 

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  JUTRO
NIE ZWLEKAJ I KUP LOS W SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE

„L I C H T L 0 S“
W ielka 44. tel 425— wiLNO— Mickiewicza 10, tel 13-58.

G dy paryżanin protestuje...
Paryż w dniach 7 i 8 lutego.

W  le dn i  a m ę l u  i u l icznych  bó- miere ,  (mias ta  świat łości}
jt k. były m o m e n h  k iedy  się zdawało  
że je s t e śm y  w prz ededn iu  r a d y k a l ­
nych  z m ia n  m e ty lk o  pol i tycznych ,  
nie spółce znych.. .  z a p a c h n ia ło  w s c h o ­
d e m  n a  B u lw a ra c h  i zd aw a ło  się że w 
szo rs tk i m śp iewie  In t e rn a t i o n a le ,  s ły ­
c h a ć  by to rosyjsk ie  dźwięki .  . Dotkl i  
w ie  kłóła w oczv p ra w d a ,  że c i e r p l i ­
w y  i p r a c o w i t y  lud pa rysk i  umiejący 
swe nam ię tn o śc i  i wzburzenie  t r z y ­
m a ć  n a  wodzy  ro z są d k u  i p r a k t y c z n e ­
go obl iczenia  korzyśc i ,  (kl. zwykle  by 
w a j ą  małe),  i s t ra t ,  (ki zawsze by 
w a j ą  wielkie)- d o p ro w a d z o n y  /.ustał 
do  s ta nu  wrzenia .

•Sw ia dom ość  że d r o b n e  sous. lak> 
he ro i czn i e  g r o m a d z o n e  przez  m a ły ch  
h u r ż u j k ó w .  i a łnne  oszczędnośc i  . .weł­
n i a n e j  pończochy" m a łe k  rodzin ,  idą 
n a  s zpr ynce  f i n an so w e  pp.  S tawi sk ich  
i j ego  p r o t e k to r ó w ,  wytrąci ła  ten na j  
t rzeźwie jszy  z na rodów św ia la  z r ó w ­
nowagi .

A j a k  F r a n c u z  w p a d n ie  w lurję. . .  
U) b ije  i m o c n o  bije. nic zważajfjp na 
( icrsony,

Pa ry ż  jesl spec ja ln ie  n ie bez pie cz­
n y m  te r e n e m  do  wsze lk ich  ma  ni fest a 
cy j  n a  w ięk szą  skalę,  zt W'zględu na 
swe t. zw „zones  czyli  wielkie krę-  
g  d / i k i c h  renów opasu ją ce  ville lu

na k tó ryc h
gnieżdżą  się i k r y j ą ,  l i t e ra ln ie  w n o ­
rach ,  w b u d a c h  z desek s t a ry c h  b lach 
i n ie ok re ś l onych  k a w a ł k ó w  całe  kła 
ny m e tekó w .  (obc okra jowców) ,  ws/.i I 
kicłi mętów nędzarzy ,  b ez rob ot nych ,  
ludzi zdz iczałych,  p o w r ó c o n y c h  p i e r ­
w o t n e m u  życiu i in s t ynk to m .  Oni  mc  
zac z y n a ją  nigdy* zamieszek. . .  a le  jeśli 
j ak ieś  m a n i f e s ta c j e  się p rz ec iąga ją ,  
jeśli  widać,  że rozpoczę ła  się walka  
R u m u  z policją. . .  rikszajw. p o n u r ą  la­
wina. z łych  k r a ń c ó w  do ś ródmieśc ia  
i m o m e n t a l n i e  z aczy naj ą  kraś i  r a b o ­
wać  i Imrzye wszystko,  co zdoła ją  
chwycić  w ręce

T a k  leż było w le dn i  „rozy . / a  
m a n i i e s l u j ą c e m i  po ważn ie  o r g a n i z a ­
c jami  by łych  żo łn ierzy  „Grois de f e n 11 
(krzyże  ognia) ,  B r i sa rd a  i Zw ią zku  Na 
r odow ego  K o m b a t a n t ó w ,  t. j. ludzi 
którzy pos tanów iii rzuc  ę na szali o- 
pinj i  swój  głos i d ać  p ozna ć  ca ł em u 
.wiatu,  j a k  uczciwi  F r a n c u z i  reagują  
na ( r ipolażt  p eckani a  się p ien iężne  
d e p u t o u  any eh i f inans i s tó w za temi  
zas łuż ony mi  z d y s c y p l in o w a n y m i  lu dź ­
mi,  pop łynę ły  owa męlv  z h o r y z o n ­
tów da lek ich ,  zamias tow yc l i  „zones".  
I w tedy  się zaczęło na  dobre.

W  d n i u  7 b. m.  obliczal i  na  (30 tys. 
t ł u m y  p cha ją ce  * ię na most  wiodącs

I niemiecki — „Saturn".
przez  f a l e  t a k  u szkodz ony,  że na ły-  
e bm ia s l  poszedł  n a  d n o  w r a z  z ea lą  
załogą.  S t a t e k  „Cbius** .^chował się 
pezed b u rz ą  do  po r tu .

— ■ P o d e zn s rc-Mtaurneji p a ł a c u  i3fi'mowc“ .i 
w la -n ln g ra d /.le  o d n a le z io n o  '  ż c l a z n i j  
S k rz y n i ,  u k r y t e j  w m u r z e ,  s ly n n i i  cc sa rsk i i  
s z a b lę  k o z a e k tp  o z d o b i o n ą  36 d j a m e n l a n i i  
k t ó r ą  c a r o w i e  ro sy jsc y  o d  w i e k ó w  n o s i l i  p o d  
c z ą s  w y j ą t k o w y c h  u r o c z y s to ś c i .  S z a b la  la  
w y s ia w io r i a  j e s t  obecm i*  w m u z c i i iu  Rcwt) 
ii icji .

M lnisteisits, o S p r a w  V\ i wiiętrz.iiy cli »  pc
r o z u m i e n i u  z M in i s t e r s tw e m  S k a r b u  o d m o .v i 
to Z h lw lcrd ze iiia  b u d żetu  m . st. W arszaw ,'
n a  r. 1934— 36,  u w a ż a j ą c  go  z a  n i e r e a l n y  i 
s p o r z ą d z o n y  n i e z g o d n i e  z o b o w in z u ją c e m i  
p r z e p i s a m i  m  In. d l a te g o ,  że  o g ó l n a  s u m a  
w y d a t k ó w  z w y c z a j n y c h  p rz e w y ż s z a  s u m ę  do  
e h o d ó w  ZKW ezajnych o 7,630,000 zt.

Sejm uchwalił preliminarz budżetowy.
rtTąRSZ-AWiA, (iPATe —  S e jm  p r z y s i ą p i !  

d z iś  d o  o b r a d  n a d  t r z e c i e m  c z y t a n i e m  p r e u  
m i n a r z a  i u s t a w y  s k a r p o w e j .  P r z e d s t a w i c i e l e  
p o s z c z e g ó ln y c h  s t r o m i i c t w  o p o z y e y jn y e i )  
s k ła d a l i  d e k l a r a c j e ,  w  k t ó r y c h  w' im ie n iu  
s w y c h  k l u b ó w  w y p o w i a d a l i  s ię  p r z e c i w k o  
b u d ż e to w i .  S p r a w o z d a w c a  g e n e r a l n y  pos .  
M ie d z lń s k i  (RB.) o d p i e r a j ą c  z a r z u t y  p r z e d  
s l a w ic ie l i  o p o z y c j i ,  s tw ie rd z i ł ,  ż e  o p i e r a j ą  się 
one  j e d y n i e  n a  f a ł s z y w y c h  c y t a t a c h ,  n i e p r a w  
d z iw y c h  c y f r a c h  i n i e z g o d n y c h  z prawd.-; 
t w i e r d z e n i a c h .  W o d p o w ie d z i  p o s .  N ie d z ia t  
k o w s k ie m u ,  k t ó r y  w  n y p ą d k a e l i  w i e d e ń s k i c h  
w idz i  „ z d r o w y  o d r u c h  w o b o z i e  s o c j a l i s t y r z -  
n y m “ , s t w i e r d z a  p o ; .  M ic d z iń s k i  że  w f a s n ie  
b ł ą d  s o c j a l i s t ó w  p o l s k i c h  t k w i  w  tern,  ż e  szu

k a j a  s p r a w d z a n i a  s w e j  s i ły  g d z i e in d z ie j ,  zn 
g r a n i c ą  i z te g o  w y n i k a j ą  t a k ż e  h ł ę d y  w  e n  
t a k ty c e .  Z o s t a tn i c h  w y d a r z e ń  w P a r y ż u  i A* 
W i e d n i u  n a l e ż y  r a c z e j  w y s n u ć  k o n s e k w e n c j e  
ż e  r u c h  s o c j a l i s t y c z n y  j e s t  w  t e j  c h w i l i  vv 
i m p a s i e  i n i e  p o t r a f i  z m ie n ić  u s t r o j u  k a p i i a  
l i s t y c z m  go n a  in n y .

W  g ło so w a n iu  p re lim in a rz  b u d ż e to w e  
u sta w ę  sk a rb o w ą  o ra z  z g ło s z o n e  r ezo lu c je  
p r z y ję to  w trzee lem  czy ta n iu .

Po  o d e s ł a n i u  k i l k a  r z ą d o w y c h  p ro j i  k tó w  
u s t a w  d o  o d n o ś n y c h  k o m i s y j ,  w  m .  in, p r o  
j e k t u  u s t a w y  o  o r d y n a c j i  p o d a t k o w e j  d o  ko
m i s y j  s k a r b o w y c h ,  ln a r s z a ł e i .  Ś w t ta l s k i  z a m  
k n ą t  p o s ie d z e n ie .

Dekorowanie Pana Premiera odznaką honorową L 0. P P

P r e z e s  R a d y  G łó w n i  j 1,. O. P. P . b. mi 
n i s t e r  A l fo n s  K i ih n  w o b e c n o ś c i  p r e / e s a  
Zarządu G łó w n e g o  l . O P P  gen .  dyw. L e o n a

od p lacu Zgodv (dc la Concorde)  do 
Izby D ep u to w a n y c h .  Cały og ró d  l id  
leries. na  s w y c h  p o d w y ż s z o n y c h  t a r a ­
sach,  ca ła  je d n o s t r o n n a ,  p r z y ty k a ją c a  
ulica Rivoli, s k ła da j ąca  się jedyn ie  z 
l u k s u s o w y c h  hotel i  i t a k i c h / e  maga-* 
zvnówT p o d  a r k a d a m i ,  sąs iednia  i tie 
Royale  (na jbogatsze  sklepy j u b i l e r ­
skie i m ó d ; ,  w y c hodząca  na kościół  
V tgda jeny  i Wie lk ie  Bulwary ,  dalej,  
c iągn ące  się d łu gą  perspektywa.  Ave- 
mie  des C h a m p s  Elyset^., wszys lko  
lo było w wieczory- dni  7 i 8  lutego, 
j e d n e m  ludzkie m fa lu jąccc  morz em,  
rozkr zyc za ne m .  w zburzoinun.  Mimo 
zmo bi l iz ow ane j  g w a rd j i  m u n ic y p a l  
ne j i n a ro dow e j ,  m i m o  k o r d o n u  k o n ­
nicy i wojska ,  w p ew ne j  dr w i l i  ł łum  
p r z e d a r ł  ,.ję przez m os t  i wtedy w,,łka 
ro zga rz a ła  w- p o t w o r n y  sposób.  M a n i ­
fes tanc i  p o ła m a l i  m o m e n t a l n i e  ł a w ­
ki. og ro dzen ia  o g rod ów  i tern że last ­
w em  kul i  w głowy k o ń s k ie  i ludzkie,  
policj i  wojs ka .  W p r a w i o n e m i  w k a ­
wały- drzewni b r z y tw a m i ,  podcina l i  r ę ­
ce o b r o ń c o m  p o rz ą d k u  i nogi  koniom,  
k tó re  padały równie i  od r o z r z u c a ­
ny ch  kule k  szk lanych ,  s t rze l an ina  szła 
gęsto,  wrzask  za b i j an y ch  roz legał  sic 
daleko. . .  wne l  p łon ąć  zaczęłs wyw ró 
conc  au tobusy7, i już z a b r a n o  się do 
w y dz ie ra n i a  bruków by  ż Ib ich. i z 
ław-ek, z w y r w a n y c h  drzew i k r  r e ­
ków  koło Pe ti s  Pa lai s  z pow ychy ia  
nyeli  l a ta rn i ,  tworzyć  do br ze  znane  
P a r y ż a n o m  z t radyc j i  ba rykady . . .  :i 
j ak  P a r y ż a n i n  w7ydziera  bruk i  swego

—  W Y P A D E K  T R Ą D i :  Z A N O T O W A N O  
W W A R SZ A W  l E .  Do z a k ł a d u  d e r m a t o l o g i i  
( p rz y  k l i n i e ;  u n i w e r s y t e c k i e j )  zg łos i ł  s ię  n ie  
j a k i  L e j z o r  E e l ią u z e r  ( N o w o l ip k i  43i z p r o ś  
bą  o z b a d a n i e  i p o r a d ę  l ę k a r s k  | L ekarz i-  
k u  s w e m u  w i e l k i e m u  p r z e r a ż e n i u  s t w i e r d ó i i  
iż. c h o r y  m a  o b j a w y  t r ą d u  ( t rzec i  w yp ad t -k  
w P o l s c e  po  wojnie) ..  T r ę d o w a ty ,  gdy  t y lk o  
d o w i e d z i a ł  s ię  o te in ,  s k o r z y s t a ł  z, c h w i lo w a  j 
n i e u w a g i  s lu ż h y  i zb iegł .

N a t y c h m i a s l  p o w i a d o m i o n o  o  tem  po l ic ję ,  
k l ó r a  L r h a u z e i  i o d n a lazd a .  P r z e w i e z i o n o  go 
d o  s z p i t a la  Sw Ł a z a r z a ,  s k ą d  p r a w d o p o d o b  
n ie  odi-sł . iny z o s t a n i e  d o  l e p r o z o r j u m  p o d  
R ygą .  g d z ie  p r z e b y w a ć  hę  Iz ie d o  kbiii.fi " 
życ ia .

— N O W Y  S Z P IL A I  D l  A N A R K O M A N E K  
u r u c h o m i o n y  z o s t a n i e  w G o d z ie jo w ie  p i l  
P o z n a n i e m .  O b l i c z o n y  j e s t  o n  n a  100 osób .

—  P O R W A N O  T A N C E K K Ij  W  POZiNA- 
NTłi. n i e j a k ą  J a d w i g ę  S z e r b a t ó w n ę ,  k b e -  
w y s tę j io w a la  w  m i e j s c o w y m  k a b a r e c i e  „M o 
u lin  Houge '-  i o d z n a c z a ł a  s ię  n i e z w y k ł ą  u rn  
tlą., Z a c h o d z i  p r z y p u s z c z e n ie ,  że  p u d la  o«c 
o f i a r ą  h a n d l u  ż y w y m  t o w a r e m .  K o ło  la.', 
c e rk i  „ u w i j a ł o  s ię  " przez,  p e w ie n  c z a s  d w o e l .  
p o d e j r z a n y c h  o s o b n ik ó w ,  k t ó r ż y  i z m k l '  
w r a z  z n i ą  z h o r y z o n t u .

—  G lE I .ę .  Z L L D Z K l E M t  K O Ń C ZY N A M I 
1 M A Ł P IĄ  G Ł O W Ą  „ p r z y s z ło  n a  ś w ia t  w e  
w.si Bii i łk i ,  p o w i a t u  p i o t r k o w s k i e g o .  C i e k a ­
w y m  ty m  o k a z e m  zajęły- s ię  s f e r y  n a u k o w , .

Z N A K O M IT Y  ( H I R t  HG d r  M
z u ła r t  n ag l i  w K r a k o w i e .

H ludi j

—  P R E Z Y D E N T  M. W A ll jSZA W Y , inż .  Z. 
S ło n im s k i  u s lą j i i l  z. z -a jm o w a n e g o  " ś tan o w !  
s k a ,  z d a j ą c  u r z ę d o w a n i e  n a  r ę c e  w ic e p r e z y  
d e n t a  T .  .‘i z j io tań sk M g o .  P o z o k t a j e  to  
z w i ą z k u  /. n i e r e a l n y m  b u d ż e t e m  m ia s t a  na 
rok 1934— 3.

Inż. iS ton im sk i  m a  pirzejśe p o d o b n o  na 
s t a n o w i s k o  d y r e k t o r a  t r a m w a j ó w  i a u i o b u  
só b  m i e j s k i c h  yv W7a r ; z a w i e .  m a ik .

UŚMIECHY S UŚMETSZaI,
 r — rr—

\ udzie dzi- nL
rświclny  p i s a r z  f ru n c u s k -  i p o d r ó ż n i k  l 'a -  

w eł  ,Vlor ind  o p o w i a d a ł  u-statu io  n a  ia m ;  cii 
p r a s y  o n a j d z i w a c z n ie j s z y c h  lu d z i a c h  i rze  
czac li ,  jnkii* sp o ty k - i l  w sw-ojej_ fK>dróżv 

T a k  w ięc  w A m e r y c e  s p o t k a ł  bez.robol 
n e g o ,  k t ó r y  n a  p ie r s i  n o s i !  t a b l i c ę  z. n a p i s e m ;  
,.t z t e w ie k  d o  s p r z e d a n i a "

W  J ’e r u  w id z ia ł  ż .eb raków  j a d ą e y c i i  ko i ł  
110 i z a g a b u ją c y c l i  p r z e c h o d n i ó w  o j a ł m u ż ­
n ę  z w y s o k o ś c i  k o n ia .  D la  n a s ,  w ogćde  d la  
L u r o p e j c z y k u ,  k t ó r y  w p o j ę c i u  j eźd źca  łączy  
p i ę k n e  t r a d y c j e  r y c e r s k i e ,  t e n  s p o s ó b  ż e b r a  
n ia  w y d a j e  s ię  b a r d z o  o r y g i n a l n y .  Na w y  
h r z e ż u  K ośc i  S ło n io w e j  m i a ł  M o r a n d  p r z y  
j e m n o ś ć  r o z m a w i a ć  z p e w n y m  p r z e w o d n i ­
k ie m  m u r z y n e m .  k t ó r y  s p a c e r o w a ł  n ag o ,  
m a j ą c  za  j e d y n ą  oz.dobę m o n o k l  w o k u

W  A la r o k k u  p o l u d n i o w e m  p o z n a ł  p i ‘w n c-  
go  p a n a ,  ic lóry  p o s i a d a ł  d w a d z i e ś c i a  a p a r a ­
t ó w  t e l e io n ic z n y c h .  A p a r a t y  t c  n i e  b y ły  j e d  
n a k  w łą c z o n e  d o  ż a d n e j  s i t c i ,  s t a n o w i ły  ty l ­
k o  o z d o b ę  d e k o r a c y j n ą  s lo tó w .
- W* j e d n e j  z. m a ł y c h  r e p u b l i k  A m e r y k i  

Ś ro d k o w i . j  w id z ia ł  d o s t o j n i k a ,  k t ó r y  t k w ią c  
b e z  r u c h u  w  s a m o c h o d z i e  o d b ie r a !  d e f i l a d ę  
w o js k .  Nie s p r a w i a ł o  m u  tu  t r u d n o ś c i ,  p o ­
n i e w a ż  b y ł  lo  m a n e k i u ,  gdyż. s a m  d y g n i t a r z  
u w a ż a ł  za  b e z p ie c z n ie  | s z e  po,.o.s lać w d o m u  

W ś r ó d  M a la je ż y k ó w  m m l  M o r a n d  p r z y ­
j e m n o ś ć  z e t k n ą ć  się  -z b y ł y m  f r a n c u s k i m  k o n  
Slllem .a o b e c n ie  p a n u j ą c y m  k s i ę c i e m  w ś ró d  
tu b y lc ó w .  F a c e t  t e n  b y l  o d  s t ó p  d o  głów 
t a t u o w a n y  i p o lo w a ł  r  s o k o l i m  n a  r a m i e n i u  

N a j b a r d z i e j  z a z d r o ś c i  g o d n e g o  d z i w a k a  
p o z n a ł  l i t e r a t  f r a n c u s k i  w M a d r y c i e  przeei  
dz ies ię i  iu la ty .  C z ło w ie k  len  p o s t a n o w i !  się 
z r u j n o w a ć  za  svszelką c en ę .  a  p r z e ś l a d o w a ł o  
g o  t a k i e  szezęScie, że  c z e g o k o lw ie k  się  d „  
t k n ą ł ,  w s z y s tk o  z a m i e n i a ł o  s ię  w  z ło to .  N a j ­
ś m ie l s z e ,  z u p e ł n i e  k a r k o ł o m n e  p r z e t l s i ę w z ię  
e ia  u d a w a ł y  m u  się  z a w sz ę .  M im o  ‘ n a j l e p ­
sz ych  c h ę c i  n ie  jH jt ra ł i l  p o / b y c  się  sw -igo 
m a ją tk i ! .

N a j d z i w n i e j s z y  j e d n a k  w-ypadek  j a k i  m u  
się w o g ó le  z d a r z y ł ,  to  b y ł a  t r a g e d j a  m a ł ż e ń ­
s k a  w J u g o s ł a w j i .  P o z n a ł  L un  ś l i c z n ą  k o b i e t  
kę  ż o n ę  s y m p a ty c z n e g o  k u p c a  z R a g u zy .  
K a p r y s  lo su  p r z e m i e n i ł  tę k o b ie t ę  w7 męż. 
ezy zn ę

#

D o  k o l e k c j i  lycłi  r z e c z y  u a p r a w d ę  h a r d z o  
lziw-nych m ó g tb y  P a u l  M o r a n d  d o d a ć  jesz 

cze  j e d n ą ,  g d y b y  p r z e d w c z o r a j  z n a  U / I  s ię  
w W i e d n i u .  Z d a r z y ł  ,ię t a m  d z iw  n a d  d z i ­
wy. O to  c a ły  r z ą d  p a ń s t w a  n a j n i e s p o d z i e -  
w a n i e j  n g l u c h i  i i>ib-j.1. W  W i e d n i u  w-vbuch- 
.> k rw 'a w e  z a b u r z e n i a ,  to  s a m o  w- L in z u ,  
G r a z u  i i n n y c h  m j a s t a c b  A u s t r j i .

P r z e z  c a ły  d z i e ń  b e r l iń s iU e  d e p e s z e  le 
c ia ly  n a  E u r o p ę  d o n o s z ą c  o  s e t k a c h  o f i a r  
F l e g m a t y c z n a  a n g i e l s k a  a g e n c j a  R e u t e r a  sza 
l a la  d o n o s z ą c  o  h u k u  d z i a ł  w  s to l i c y  n a d -  
d u n a j s k i e j .  H u k  te n  u s ł y s z a n o  w ię c  za  k u  
n a ł e m  Łii M a n c h e  T y lk o  w  s a m y m  W i e d n i u  
nik* ze  s f e r  r z ą d z ą c y c h  n i c z i g o  n i e  s ły s z a i  
i m e  w id z ia ł ,  a  k a ż d y  k o m u n i k u t  b r z m i a ł  
i r e o d m n - n n i e ' . .S y t u a c j a  a p a C o w a n a .  w  m i e ­
ś c ie  s p o k ó j  .

W y p a d k i  w i e d e ń s k i e  z a s ł u g u j ą  n a  s w e g o  
R e m a r ą u e  a  i n o w ą  p o w ie ś ć  p o d  t y t u ł e m : 
„W W i e d n i u  n ic  n o w e g o " ,  W e t .

Zniesienie Rady Państwa Rzeszy.
BE RLIN  (Pul).  Rząd ogłosi ł  dzi-. 

ustav\<;. m ocą  której '  Rada P a ń s t w a  
Rzc.szy,, będąca w myśl  a r t y k u ł u  (30 
kon s ty tu c j i  w e im a r sk ie j  p r z e d s t a w i ­

c ie l s twem k r a j ó w  /w i ą z k o w y c h  Rze­
szy w zakres ie  ustaw’odav,-' .twa i ail- 
min is l rac j i .  zos ta je  /.nkćsiomt

W Paryżu zjjlnęło 25 osób, 
rannych nszeszło 2.000.

ł i RĄZ. fPa ij .  33'rdlug oslaiuicł i  
oiiliczen. po uwz gl ędn ie n iu  zgonów,  
jak ie  na s t ąp i ł y  w os ta tn i ch  dn iach ,  
tragiczny- b i lans  m uni fe s ta cy j  w dniu 
(3 7. 9 i i2  b, m  jest  na s t ęp u jący :

Połcglo 25 osób.  Ciężej  r a n n y c h  
jest  40(1 i lżej r a n n y c h  około  2.CKKL 
Najwięcej  o f ia r  pa d ł o  w d n i a c h  (3 i 7 
Iufego. W  d n iu  dz is ie j szym odbyt  się 
pogrzeb  dw ó c h  da l szy ch  o f ia r  zajść.

Rekonstrukcja gabinetu i  Czechosłowacji.
L c r b c c k ic g o  d i k o r u j c  P a n a  P r e z e s a  R a d \  
M in i s t ró w  J ę d r z e j ,  w ic / .a  z ło tą  o d z n a k ą  h o ­
n o r o w ą  L O P P .

n. iasla do  takiej  budowy. ,  to już jest 
dość n iebezpieczny  począ tek

Prócz  tego c e n t r u m  walki ,  bilo 
się* i s z a r p a n o  koto  Min.  M a ry n a rk i  
gdzie bet et bieii, p o d p a lo n o  gmacl i  
aż ział e / e r w o n y m  og ni em  przez  w y ­
sokie okna .  w c i en iach  nocy.  doda ją c  
grozy  w ra ż e n io m .  Od szóstej  wieczór  
do północy.  I lumy gniot ły  się na Pin 
ć.iJ Zgody n ic u s te p u ja r  o d p a r t e  jeo 
n a k  cel m os tu  za k t ó r y m  etrżata z i rwo 
gi i wśc iekłości  Izba Depuf ow anyeli  
gn iazd o  złego. szłurmow’a h  do  niej  
wszyslkio s fe ry  i typy.  O północy  ja­
kieś 1 0  tys m ani fe s t an tó w 7 znów  r u ­
szyło w k i e r u n k u  mos tu ,  i znów; stoją 
co już od  p a r u  godzin w ojs ko  szarżo 

w a ł o  na  Bum.  który* br oni ł  się i n a p a ­
dał. bil i ran i ł  czem miał .  Bili sic na 
Place  du  Chati  fet. koło m os tu  Solferi  
no, ko ło wie lk ich  sklepów P r in te m ps ,  
koło Szkoły Wojsk owej ,  na  Bulwarze 
Se wa s to po l  koło d w o r c a  Inwal idów,  
o ile nii zdążyl i  kup cy  spuścić  żelaz 
ny ch  żatuzyj ,  w y b i j a n o  szyby r a b o ­
wano.  i ciągle s t rze lano,  m an i f e s ta nc i  
p rzedar l i  się przez most  Aleksan dra  
III na  lewy brzeg i biegli n im ku L 
hic D e p u t o w a n y c h ,  ale na t r a l i t i  na 
m o c n e  k or dony ,  w śród  k tó ry ch  /< 
zgrozą za u w a ż o n o  w ojs ka  kolonia lne ,  
k o l o n n w c h  ludzi n a s t a w i o n y c h  na 
b ia łych!  Do szału d o p r o w a d z i ło  1o 
przec ię tną  op in ję  f ra nc usk ą .  Pr ócz  po 
ła j a n e k  w k i e r u n k u  d e p u t o w a n y c h  
w rzask i  „ M o r d e r c y 1’! sk ie ro wane  do 
pol icj i  i wojska ,  dem o ra l i zo w a ły  le

PRAGA, (Pat).  W  środę po p o ł u d ­
niu rząd  p re iu j e r a  M . lype t ra  podał  
się1 do  dymi s j i  Krok  ten  pozos ta je  w 
związkn  z za rz ą d ze n ia m i  g o s p o d a r ­
czem u zmi erza jącen iL  do zerwan i*  z 
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k a r n e  szeregi,  . lakiś młody- żołnie! / 
koto mos lu  / g o d y  zali w*a sic łzam.  
i o d m a w i a  p osh is /e ń  Iwa. . -Mój oj 
ciec jest może  la m  w ś ród  m a n i f e s t a n ­
tów. n ie  będę  strzelcł  11 wota.  fśsnwii 
ją go... ale jeśli  i więcej  żo łnie rzy tak 
sa mo  pomyśl i  i powie?  Pa rad o k sa ln e  
lo. a le  p r a w  l/'vvt

Porządek  ocalili  a p a s z e  przed 
i i i icśt . Gdy by m a n i f e s t ow a l i  tylko 
k o m b a ta n c i ,  nigdyhy wojsko  nie Sząr 
żowało  z laką  zajacltoseia na luu/.i lak 
n ie da w no  p rz e le w a jących  kr ew  za 
Franc ję .  . Dano przesz to  10 tys. si rza-  
lów ze s t r ony  policj i  i wojska ,  na j  
po tw o rn ie j s zy m  w id o k ie m  bvło k r ę ­
cenie  sic k onni cy  w ś ród  t ł u m u  i r ą b a ­
nie szab lami  ludzi  p r a w ie  bezbron 
nych.  k tórzy d o p r o w a d z i  ni d o  wśc ie ­
kłości  porwa l i  wsz.ystko co znaleźli  
koło siebie i walczyl i  z l aką  za jadłoś  
cią ż.t ki lka razy m u s i a ły  s i h  zb r o j ­
ne si cofnąć,  zostały o d p a r t e  i n a w e t  
k o nn ic a  zeszła z. Placu,  nie m o g ą c  już 
po w o d o w a ć  spieiiHiiiemi po ran io n e  
mi k oń m i  k tó r y m  p o d c i n a n o  nogi  i 
w y k l u w a n o  oczy...

Osoby k!órc  widzia ły  rewoluc je  w 
Po łu dn io w e j  Ame ryce  lub w Rosji 
czuty n i e p rz y je m n e  dreszcze  po s k ó ­
rze.. t ak  się i t am zaczynało  mówili . . .  
-■ilą. op in j i  publ iczne j  nigdy się nie 
uspokoiło ,  gtosu ludu  nic m o ż n a  z a ­
głuszyć. s t rzałami . . .  J e d n y m  z n a j t r a ­
giczn ie j szych  ep izodow była b i ja tyka  
rue  Roisy dkĄnglas koło F a u b o u r  St. 
I l o n o n  . k iedy p rzecho dz ąc y  Związek

dolychc/a.sow ą po i i lyka  def lacy jną .  
W  now*y in rządz ie  zaszły ty tko  n ic /  
n a r z n e  zmiany.

Na s ianow iski, p r e m j e r a  p o / o s ł a b  
M alype t r

m M M m

k o m b a ta n tó w ,  / łożony  z ludzi  p o k r y ­
tych krzyżami ,  m e d a la m i  i dek o ra  
c ja m .  za waleczność ,  n a t k n ą ł  się na 
ko rdo n  polićj i  p iesze j  o raz  ko n n e j  i 
rozpoczę ła  .-,u p o m ię dzy  n iemi  k rw a -  
yva walka .  Właśc ic ie le  sklepikóyy- i 
inies tkancy d o m ó w  stali  w y raźn ie  po 
s t ro n ie  k o m b a t a n t ó w ,  op a t r y w a l i  iefi 
r a n j  zab ie ra l i  do mieszkań. . .  w peyy 
ne j  chyyib jeden z b. żołnierzy z rzuci ł  
z k o n ia  po l ic jan ta  i w sko czyw szy  na  
siodło z o k r z y k i e m  „naprzód*  , p o p r o  
wa d / i l  m a n i f e s t a n t ó w  na pol icję ja­
dąc  na p o l i cy j nym  koniu.

Na  rozbicie Ratus za  ruszyl i ,  każdy 
/. in ne j  s t rony .  Młodzież n a r o d o w a  
Camelof  du  Roi Imonarch iści )  ś p i e w a ­
jąc M a rs y i j a n k ą  i z Drugiej  k o m u n i ś ­
ci ze śp i ew em  M iędz yna rod ów ki .  Zo­
stali j e d n a k  s t a m t ą d  odparc i .

O p ół nocy  szp ital  mie  jski o d m a w ia  
p r z y j m o w a n i a  r a n n y c h ,  k tó ry c h  obl i ­
czają na  p a r ę  tysięcy,  zab i t ych  też. 
jest  sporo .  W  Izbie D eputorvanyeh  m- 
l i rmier i i i a  dla policji ,  w k a w i a r n i  W e 
bera /a im pro yyi zow ano  pu n k i  opa 
t ru n k o w y  dla  m a n i f e s ta n tó w ,  d o k t o ­
rzy. pan ie ,  ofiarowuj-i  się na  ochotn i  
kóyy do r a t o w a n i a  ra n n y c h ,  o p a t r u j ą  
ich. u k ł a d a j ą  na ko łd ra ch ,  na .s tołach 
Wzglę dni e  n a j m n i e j  mani festoyyal i  
tak /yyykle skorzy  do  tego s tuden c i  w 
(duart ie r  Lat in .  T łu m y  były  ko ło Sor  
tamy co p r a w d a ,  ale młodz ież  biegła 
do p o c h o d u  kombatan tóyy,  tyy-orząc 
tylko  ehwiloyyy poc łiód  z wie lką  m i o ­
tłą, na k tóre j  tkwi ł  nap is  , .Do czysz-

I
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Sprawa wymiaru podatku lokalowego.

fi

Właścicieli '  mi eszkań  %v Wiln ie  
o t i w m a h  w os ta tn i ch  ty g o d n ia c h  na- 
kazv  p ła tn icze  p o d a t k u  lokalowego.  
W ^yjelu wypwdka ch  wysokość  sum y 

poda tkow ej  wywoła ła  p r o k s l  i ro zża ­
leni e na władze w ym ia ro w e .  P ł a t n i ­
cy s K a r ż a  się n a  zbyt  w yso ki  w y m i a i  
poda tku ,  zd an iem  ich, n i ew spó łm ie r -

7 obecna stopp życiową.
(Częstokroć, p re tens je  p ła tn ik ów  

p oda tk u  loka lowego są słuszne.  W ł a ­
dze w ym iar ow e,  w tym w y p a d k u  wi- 
l enska  Izba S ka rbow a ,  ze : weini  u r z ę ­
dami- nie są a p a r a t e m  o rz e k a j ą c y m  
n i e o m y l n i e .  To po pierwsze ,  a po dru 
gje — p rzyczyn^  b ł ędów  może  kryć 
w sobie le pods tawy,  na k t ó ry c h  w ł a ­
dze w y m i a r o w e  op ie r a ją  swoje  orze 
c z e n ’n- a więc —  i n f o r m a c je  wła ic i  
cielą n i e ru chom ośc i  a lbo  urzędu  łloz- 
jemczego do spraw n a jm u .

P o d a le k  lo k a lo w y  jest w y m ie rz a n y  
[>d k o m o r n e g o .  W  p o se s  jach  pod l i  g a ­
ją c y c h  u s ta w i t  o o c h r o n i e  lo k a to ró w  
z a  p o d s t a w ę  b r a n e  je s t  k o m o r n e  z r o ­
jku J914 v in . iy c h  n i e r u c h o m o ś c i a c h  
w y s o k o ś ć  k o m o r n e g o ,  k t ó r a  o b o w ią ­
z y w a ł a  s t r o n y  -w r o k u  p o d a t k o w y m .

AV ysokość  k o m o r n e g o  z r o k u  11)11 
u s t a l a  na po ds ta w ie  d o k u m e n t ó w ,  
p i z e c h o w a n y e h  przez  waścic ielti ka 
mietl icy,  lub zn po m o cą  ka lku lac j i  
Urzędu  Rozjemczego  do sp r a w  n a j m u  
Obl iczenia •; zresztą zostały już daw 
no  p rz e p ro w a d zo n e .

Z da rza  się n ieraz,  że suma kotn or  
Jiego ,z.-rckti  1914 (©czy wićc-ie w lo­
k a la ch  podie.ya iucyeli ocl i ron ie  lo 
k a l o r ó w )  pi ?.* wyższa znacznie  k o m o r ­
ne. p ła con e  dziś  właśc ic ie lowi  n ie ru 
c homo śc i .  który wobec  c iężk ich  c za ­
s ó w  i b r a k u  d o b r y c h  lok a to ró w,  c h ę t ­
n i e  idzie na  u s t ęps t w a  P ow sta je  więc 
p a r a d o k s  p r z y k r y  dlii k ieszeni  właś ­
ciciela mieszkania .  Us tawa o o c h ł o ­
nie lo ka tor ów  zmusza  go do p ła c e ­
n i a  wvż.szego p o d a t k u  loka lowego,  niz 
płaci łby m ie szka ją c  w lokalu,  nie 
c h ro n i o n y m  przez  tę us taw ę Na lo 
jednak  n i em a rady .  T rz eba  płacić,  al 
bo prosić  U rząd  Rozjemczy o przy 
s toso wanie  k o m o r n e g o  z roku  11)14 
d o  obecnych  w a r u n k ó w  go spodar  
czych .  co m a  mn ie j  w id o k ó w  pow odz e  
n ia .  lub do o b e cny ch  w a r u n k ó w  inie-

Konfereiicja a wicemar- 
szałka Pomkiefeioa.

\V dniu  13 lutego b. m.  zjawiła się 
u  prezesa. Komisji  Admin is t racy jne j  
se jmu wi cem ars za łk a  d- ra P o la k ie w i­
cza delegacja Związku  P r y w a t n y c h  
Zak ładó w Ubezpieczeń w Polsce w 
o so ba ch  Prezesa  Jez iorańsk iego ,  I )yr  
(iperwiirsKiegu < D-ra  Kowala  przeds ta  
wia jąc  swoje s t anowisko  w sprawie  
pr o j ek t u  rządowego ust uwy o o c h r o ­
nie przed  pożarami .  Prezes Komisj i  
e.aKomunikuwuł delegacji,  że pro jekl  
us tawy został  n a  posiedzeniu Komisji  
Adminis t racy jne j  w dn.  I d  b. m.  przy­
dzielony do z reJerowania  p. pos. 
O-rowi ,! Rzosce. Z a ro w n o  p. w icem 
Or. Polak iewicz  jak  i p pos. R/.óska 
zapoznawszy  się z t reścią ine mor jah t  
/.łożonego przez delegację zapewni li  
ze postu laty  T ow arzys tw  Ubezpieczeń 
będą wzię te  pod  d o k ła d n ą  rozw-agę w 
p ra c a c h  n a d  p ro jek te m us tawy.  Pre-  
/t.s Jez iorańsk i  zwróc ił  specjalną  uwa 
gę na  pos tanowienie  pro jek tu ,  doty­
czące  wysokości  p rocentowej  opłaty 
od  sk ładek  za i n k a so w a n y e h  przez z a ­
k ła dy  ubezpieczeń,  w y raża ją c  przy 
tem opinję,  że gó rn a  gran ica  7u/o zna 
eznie pr zekra cza  możnośc i  f inansowe 
t owa rz ys tw  ubezpieczeń s tw arza ją c  w 
okres ie  k r y z y s o w y m  n ow e  położenie,  
do k tórego  przys tosowanie  się będzie 
d la  zak ł adów  ubezpieczeni niezwykle-
I rudne.

Po czem wywiąza ła  się dłuższa dy­
skusja,  w toku  k tórej  by ły  poruszone  
na jważn ie j sze  objawy życia ubezpie­
czeniowego w Polsce i wiążące  się z 
niemi zagadnien ia  bi lansu  płatni  
czego.

czenia Izby D e p u t o w a n y c h ' 4
Przez 4d godzin n iezl iczone  Rumy 

ga pi ów  t łoczyły sic po Rulwarac i i  
k r z y c z ą c  i p o dn ie ca j ąc  się wzajemnie.  
JNad rant-ni P lac  Zgody.. .  o jakże- iro 
n icznie  b r z m ia ła  la nazwa. . .  p r z e d s t a ­
w ia ł  o k r o p n y  widok. . .  p ł o n ę h  resztki  
k i lku  b a r y k a d  z au to bu só w d rzewa 
ławki ,  ozdoby sk we ró w,  s la luy.  b a l u ­
s t rady połamane-,  wyrwane-,  i krew.. .  
wielkie,  szeroko  roz l ane  ka łuż e  krwi  
' hi- i na rue  Royale.  i Rivoli...

W  ieezorem na s t ę p n e g o  dnia  pow 
l o r / y l y  „się bitwy- i rozpoczę ły rnlmn 
ki. gdyż jak  pov .edziel iśmy wyże j. 
**M 'Manifestowali  już k o m b a t a n c i ,  ale 
wylazły męty ,  k tó re  s ta r a ły  się skorzy 
stać z chw ili... S t ł u m io n o  i le- w y b r y ­
ki.  spokó j  wróci ł ,  rozpoczął  się s t ra jk  
Po w sz e c h n y .  \ k  P a r y /  d rży  z oburze­
nia.. .  uczciwi  F r a n c u z i  do ma ga l i  się 
° d  swych, p r zeds tawic ie l i  uczciwośc i  
i zostal i  za tc;. pobici  p rzez  ró wni c  u c z ­
c i w y c h  F ra n c u z ó w  w  imię p o r z ą d k u  
i s p o k o ju  . B ru k  p a r \ s k i  zadrga ł  daw  
ne i r  echem rewoJu cy jne m

D odajemy,  że rna m te s l a  -ja k o m u ­
nis tów.  p rz eraz i ła  pa rysk iego  bu rżua  
•wiy j niz e»łt- walk i  k o m b a t a n t ó w  /  
garelf mobile ,  (nowa o rga n iz ac ja  p o ­
licji, n tw or zonn na wypade  k /ahu-  
rzei 1 w te dni  odznaczył .!  się wielką 
bru ta lno śc ią ,  zas ługując  nu nieghęć 
publ iczności ,  k tó ra  gwiżdże  teraz  ile 
razy zobaczy- ten  m u n d u r ) .  Każeiy, n a ­
wet  p ro fa n ,  / d a ł  soljit- s p r a w ę  ja k  d o ­
s k o n a l e  byli zo rg u n i / o w an i .  wy znaw-

s /K ani ow ych —  a to w- tym w y p a d ­
ku, jeżeli m ie szk ani e  jest  zniszczone,  
podz ielono  i l. p.  Izba Sk a rb o w a  w 
tych s p r a w a c h  nie decyduje: i wsze l­
kie s k ła d a n ia  p o d a ń  do nie j b ę d ą  ty ł ­
ki# s t ra tą  czasu.

P o d s i a w ą  do w y m i a r u  p o d a tk u  od 
lokali ,  nie chron iemy ch Ustawą,  je-st 
k o m o r n e  z r o k u  po d a tk o w eg o .  O w y ­
sokości  k o m o r n e g o  i n f o r m u j e  w ła ś ­
ciciel  ka mienic y .  Zelarza się nieraz,  
że wT c iągu  roku  k o m o r n e  ulega,  w 
mysi  umo wy st ron,  znaczne j  zniżce. 
—  t y m c z a s e m  zaś władza- s k a rb o w e  
w y mierzą  ją p o d a t e k  od k o m o rn e g o  
na jwyższego .  W  ty c h  w y p a d k a c h  p ła t  
n ikowi  przysługuje- p r a w o  o dw oła ni a  
się elo w ładz  w y m i a r o w y c h  z prośbą  
o obn iżenie  p o d a tk u  procenteiwei eto 
obniżk i  k o m o rn e g o .  W ła d z e  s k a r b o ­
we- uw zg lę dn ią  zawsze ta k i e  odwoła-  
nie,  jeżeli  p ła tn ik  przeds ta wi  o d p o ­
wiedni e  dowoely że zn iżka  i stotnie na

s t ą p d a .  D ow ode m  jest tu u m o w a  n a j ­
m u  lub p o k w i t o w a n i a  z o p l u t y  c z y n ­
szu.

P o d a n i a  w s p ra w ie  p o d a t k u  lo k a ­
lowego ś« w ol ne  od  opłaty s le mp low ej  
jeżeli różn ica  między s u m ą  w y m i e r z o ­
ną  już  a tą, elo które-j pe tenl  p ros i  ob ­
niżyć,  mc- p r z e k r a c z a  50-złotvch.  S k o ­
ro  zaś różnica  ta  w a h a  się w  gran i  
c a c h  od 50 zł. do 100 zl to op ła ta  
s te m p lo w a  wynos i  50 groszy —  róż 
n ica  pow yżej  100 zł. podlega  opłac ie  
w kwo cie  2 złotych.

Z a s a d n i e / o  p o d a n ia  odwoła wc ze  
na leży sk ł ad ać  w c iągu  14 dni  od 
chwi l i  o t r z y m a n i a  n a k a z u  p ł a tn ic ze ­
go, j e d n a k ż e  Izba  Skarnowra wT wiciu 
wypadkae  h m oże  uwzględnić  nawet  
zna czne  opóźnienie.

Ta k ie  są w y ja śn ie n i a  władz  S k a r ­
bowych,  do k t ó r y c h  z tem zwróc i l i ś ­
my  się w uprawne- w y m i a r u  w- ty m  r o ­
ku  p o d a t k u  loka lowego.  (h).

R o s y j s k a  a r t y s t k a  f i lm o w a  K a t a r z y n a  Ser 

i;o\va, u w a ż a n a  za  s o b o w tó r a  O  r e ty  G a r  b o  

z o s ta ła  z a a n g a ż o w a n a  d o  je d n e j  z w y tw ó r n i  

i i l m o w y c h  w  H o l ly w o o d .

Samobójstwo Karola Mozera.
W czoraj w godzinach popołudn io­

wych m ieszkańcy N ow ej W ilejki zo- 
s-ttili poprosłu  oszołom ien i w iadom oś­
cią. i i  pow szechn ie znany nrzeniysło- 
wifce Karol .Mozer. popełnił sum ohój 
stw o w ystrzałem  z rew olw eru w 
skroń. l»o rozejściu sic- tej w iad om oś­
ci w oka m gnien iu  przed dom em  
m ieszkalnym  p. Mozera zebrał sic  og­
rom ny tłum

STRZAŁ W SKŁADZIKU.
Jak s ic  oka/.ido tragiczna w iad o­

m ość onpow iadała praw dzie. Stało się  
to około  godziny dw unastej. D w óch  
robotników  czerpiących w od ę ze stu ­
dni na podw órku dom u p. Mozera, 
posłyszeli nagie w skłaelziku znajdu­
jącym  sic  tuż przy m ieszkaniu  p. Mo­
zera huk w ystrzału  rew olw erow ego.

R obotnicy w biegli do sk ładziku  i 
tu znaleźli K. M ozera na ziem i z prze 
strzeloną czaszka. W ręce sam obójca  
śeiskał kurczow o rew olw er.

NATYCHMi ASTO WY ZGON.
Przerażeni robotniey natychm iast 

pow iadom ili rodzinę. Na m iejsee w y  
pudkti sprow adzono natych m iast le­
karza. który, jednak n iczem  nie m ogl 
już dopom óc. Karol M ozer ,,u i n ic żył. 
W edług orzeczenia lekarza, sainubój 
ca sk ierow ał w ystrzał w  skroń. K ula

Teatr muzycmy „LUTNIA1 j 
oz i ś

p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h

1 „H I T 0 U C H f ‘!
Rzadki okaz.

N ie z w y k ły  o k a z  Y o r k s h i r e  r e r r i e r  L zbli 
ż o n y  s w y m  w y g l ą d e m  d o  k o z y ,  s t a n o w i  roij- 
w ię k s z a  a t r a k c j ę  n a  t e g o r o c z n e j  w y s ta w ię  
psów  r a s o w y c h  w L o n d y n ie .

przebiła m ozg pow odując pi-aw ic na- 
lych n iiastow y zgon.

Z w łoki sam obójcy do czasu orze­
czenia w ładz prokuratorskich zabez­
pieczyła  na m iejscu przybyła m ilicja, 
która w szczęła  jednocześn ie d och o­
dzenie.

SILNY ROZSTRÓJ N E R W O W Y  
Jak w ynika z p ierw iastkow ego do 

chodzenia, ś. p . Karol Mozer pc p łnil

sam obójstw o nu tle silnego  rozstroju  
nerw ow ego. O statnie m iesiące tragi­
cznie zm arły przebyw ał w s ta n ie 's il­
nego rozstroju nerw ow ego. Lzuł sic  
burdzo źle. N ikt jednak nie m ógł przy­
puszczać, że stan ten doprow adzi go 
do sam obójstw a.

D esperat nie pozostaw ił po sobie  
żadnych listów . O sierocił on /o n e  : 
czw oro dzieci. (C)

Pociąg wi adł na furmankę.

cy UcniiKi. „Jeszcze  te raz z im no  n a m  
w p lecy gdy lo w s p o m i n a m y "  piszą 
do nas  /. Par yża .  „Szli zorgan izo wani ,  
k o m e n d e r o w a n i ,  wyćwiczeni ,  z d o s k o ­
na łą  t a k t y k ą  roz bi j a j ąc  oddz i a ły  po l i ­
cji na  mnie j sze  grupy ,  w v lelu punk  
lach mias ta ,  j a k b y  p rzerab ia l i  ćwiczę,- 
nie wie lk ich  m ane w rów  . .Wielkiego 
M iec zo ru ", (znane j  sz tuki  Ka m pfa .  
o d tw a r z a ją ce j  z a m a c h  k o m u n i s t y c z ­
ny). „Zabieral i  au to m o b i l e  z Plące de 
l E t o i l e  i robil i  sp r a w n i e  za tory a 
c iężarowe au ta  jeź.dziły .-,/ybko, ro z ­
rzuca jąc  w-środ g ru p  narzędz ia  do 
budowami.i  b a r y k a d ,  z k t ó r y c h  p i e r ­
wszą postawi l i  um yś ln ie  na  mie jscu  
os ta tn ie j  b a r y k a d y  p a r y s k i e j  7. cza 
sów Komuny. . .

Obecnie,  pos ta w a  bo jo w a  rojal is-  
low, k t ó rz y  s ta no w ią  nic  nie  z n a c z ą ­
cą garść,  p rzeszk ad za  u t w o r z e n iu  ga 
b inetu,  gdyż p o d n i e c a j ą  socjal istów 
dc- oporu ,  a coraz  ściślejsza łączność  
tyc h  os ta tn ic h  z k o m u n is t a m i ,  nic  d o ­
brego  nie w róż y  p a r l a m e n t a r y z m o w i  
i, co gorzej ,  p o r z ą d k o w i  społecznemu.  
Jeśl i  D o u m e r g u e  witany7 jak  zbawca  z 
obu s tron,  p o t r a i i  uspoko ić  lo ws-zy- 
stko,  s p ra w a  jest w y g ran a ,  ab- jeśli 
nie?. . ."

Serce i mózg  Fr anc j i .  Paryż  
d rg n ą ł  z ob u rzeni a  i s i a r a  się we krw 1 
zm yć  ze siebie b r u d  i błoto,  w k tó 
r em  go Chcieli utopie, p a r l a m e n t a r z y ś ­
ci. m in is t r o w ie  i f inans iści .

— I::l

N a lin.u k o le jo w e j  N iem en  —  ( .id >1 n.i 
nit-on słu g iw an ytn  przejeźd ził- p o c ią g  o so b o  
w y , zd i|iiij;;oy  do W iln a  n a je c h a ł n a  fu r ­
m a n k ę . P rzy czy n ą  w yp ad k u  b y ła  u ieu w a g a  
w o źn icy . YV czasit- w y p a d k u  ran n i z o s la ii .  
J ó z e f  b ie ls k i  i J ó z e f  P u n k iew iez , obaj tn iesz
o m m H iH ib  rr rim —i r

Z M u z y k i
4-ty pcanek symfoniczny.
Kolejny p o ra n e k  symfoniczny ,  k tó 

ry odby ł  się ubiegłej  nic dzieli miał  
c h a r a k te r  odczytu ,  uzupełn ionego  od- 
powdedtnemi u tw o r a m i  lnuzycznemi .  
Prelegent  (i dyrygent ) ,  p. Gałkowski  
przep rowadzi ł  w sposób drobiazgowy 
ch a ra k te ry s ty k ę  ins t rumentów orkie 
s t ry symfoniczne j ,  o raz  jej  poszczę 
gó lnych grup., da j  jc lluslracjtg muzycz  
ną  k iżdej z n ich  w postaci  symfonj i  
D -du r  ł l a y d n a .  wła sne j  .suity smycz  
kow ej  i f ina łu z symfonj i  N 4 Gzaj 
kow.skiego.

T e m  s a m e m  p or ane k  mcdzfe ln\  
na b ra ł  cha ra k t i  111 dytlaktycznego,  i 
— jako  taki  —  mógt  dać  wiele w i a d o ­
mości  na we t  na jba rdz ie j  n iezor jento-  
w a n y m  w tej dziedzinie laikom.  To 
leż p r o g r a m  jego był  w7ys łu ehany  z. 
n iewątp t iwj  111 j iożstk iem przez  dośi 
l icznych s łuchaczy

Ponieważ  audyc ja  la mia ła wyraz 
m e  pos t a w io n e  założenie jako , .kon 
cer l -odczyt"  o ok re ś lo ny m  tytule ,.eo 
io jest  o rkies t ra  symfoniczna' .  ’ p rze­
to na leży  uważać ,  iż założenie to z o ­
stało z rea lizowane w sposób zupełnie 
zadawTa ln ia ja c y  Należa łoby  tylko p o ­
do bn ą  audycj ę  przeznaczyć  dla spec 
jalnie w ty m  celu zorganizowanego 
audytoi  jum. ń w pie rw >zym rzędza  
dla młodz ieży .szkolnej.

J e d n a k o w o ż  u w a ż a m y ,  iż każdy  
k o n c e r t  o odpow iednio  w a r to śc io w y m ,  
czysto m uzyc zny m ,  a n ie sko mpl ik owa 
nym programie ,  zna jdz ie zawsze  dro- 

J gę do wrażl iwości  r ó ż no ro dnych  s ł u ­
chaczy,  z w a r u n k ie m ,  iż s łuchacze c-i 
czynny .Aosunek do s łuchan ia  muzyki  
włączą  do rzędu  swo ich  po l rzeb  k u l ­
tu ralnych.

In ic ja tywa  p o ra n k ó w  sy m fo n ic z ­
nych  m a  właśn ie ten  cel na  widoku,  
i s tale s tw ie rdza  dążność  do  t iprzys tęp 
nienia swoich a u d s e y j  m i ło śn ik o m  
muzyki .  A . W .

Infnrmarje „Światowida".
W) N - rz e  5  „ Ś w i a t o w i d a "  7, d n ia  27 s tycz  

n i a  b r .  p o d  f o t o g r a f j ą  p r z e d s t a w i a j ą c ą  pr/.<- 
m a r s z  w o j s k a  p r z e z  u d e k o r o w a n ą  u l icę  \li< 
k i e w i c z a  z w id o k ie m  K a te d r y  i w ie ż y  p o d o i  
s a n o  ą - o w r ó l  z w y c ię s k i c h  w o js k  p o l s k i c h  
d o  W ja rsza w y  p o  w o j n i e  1920 r o k u

Nie  p i e r w s z y  s ię  to  r a z  z d a r z a ,  że  -ilu-' 
s l r a c j e  p o l s k i e  u m i e s z c z a j ą  f o t o g r a i j e  z W i l  
rlft z n i e o d p o w i e d n i e m i  p o d[) isam i.  a  co  si<; 
w n i c i i  w y p i s u j e  j a k o  i n f o r m a c j e  i „ i m p r e ­
s j e "  to  „ ś m ie c h  p u s ty ,  l i to ść  i t r w o g a 1' p o r y ­
w a ją .

kańey k o l. S to g i, gn .. b ie lic k ie j , p o w . liriz 
k ieg o . O bu p o sz k o d o w a n y c h  tym  sa m y m  pa  
c ią g iem  p r z e w ie z io n o  d o  L idy i po u d z ie le ­
n iu  p ie r w sz e j  p o m o c y  le k a r sk ie j  o d esła n o  
dtt sz p ita la  p o w ia to w e g o . P o c ią g  m ia ł op óz  
n ic u ia  29 lu iu .

l i i n i i w i w — n i — mniMiii 11 >111 u

Zły wam obiad? —  
wynoście się do Rosji!"

A w .u iłu ry  w M en sie  p o w tó rzy ły  się- z n o ­
w u. W czo ra j w g o d z in a ch  o b ia d o w y c h  s tu ­
d en tk i ro zd a w a ły  u lo tk ę  p o n o w n ie . N astró j  
b y ł e a łk o w ie ir  sp o k o jn y . J ed en  ze stiid cn  
tó w  zab ra ł g ło s . P a m ięta  ja r  o iem  eo  wy pi- 
s jw a n o  p o  n a p a śc i so b o tn ie j , za strz eg ł ste, 
że b ęd z ie  m ó w i! r z e c z o w o  i k ró tk o , oraz  obie­
r a ł „ n ie  d e m o lo w a ć  lo k a lu  i t. p .“

C iąg le j e s z e .e  b y io  sp o k o jn ie . Ale jaz  
p ierw sze  —  śc iś le  m erytory rzn ę  —  argu m en  
ty p rzem a w ia ją ceg o  w y w o ia iy  o n eg d a jszy  
e le k t . D z ie ln i p re to r ja n ie , p rzy b o czn a  g w a n t  
ja  zarzą d u , rzu r ii się- z p ian ą  i p ię śc ia m i  
D alszy  c ią g  a w a n tu ry  —  sz a b lo n o w y . T ylk o

..— .„ że  kav, a le r o w ie  m ie c z o w i n ie  p op rze­
sta li nn m łó eec . K rzy cze li, w y u czen i:  
J K S l.i W AM O iłlA D  /.ł.Y , I O H Y N O Ś r il. 
S it; DO R O SJI! —  Itelata  refero .

O ló ż  n a jw y ższy  c za s  zro b ić  z tem  ja k iś  
p orzą d ek . M enso  w a k o m p a n ja . c h o ć  zd aw a  
loby s ię :  d o  k u ch n i w c a le  o d p o w ie d n ia , g o ­
sp o d a ro w a ć  w  tej k u ch n i n ie  u m ie . N aw et  
tu ... K ad en eja  s z c z ę ś liw ie  się  k o ń czy  i n ie  
a p ety czn y  in cy d en t... p rze jd z ie  d o  w spom  
nień .

Z... „ K o h o rtą - też s ię  ja k iś  p orząd ek  zro  
hi. Z resztą  p ra w d o p o d o b n ie  p o  w y h o ra ch .„ 
ro zp u sz czą  ją  d o  d om u . A le n ie  d o  z n ie s ie - ,  
n ia  je s t  c y n ic z n e  o s ła n ia n ie  sz k o d liw e g o  par  
ta e iw a  j.a ti jo ty zm en i. N ied o p u szcz a ln e
k r e ty ń sk ie  sp y c h a n ie  d o  k o m u n izm u  m as  
n ic z a in o ż n e j , k r z y w d z o n e j p arta ctw em  i ztu 
w o lą  m ło d z ie ż y  a k a d em ic k ie j . N ie d o p u sz ­
cza ln y  je s t  cy n izm  p r o w o k a ło r sk i:  —  „uw a  
ża sz  ż e  n a sze  k o tle ty , p ie c z e n ie  i s z tu k i m ię  
Ka to  ta  sa m a  s ic c z k a f  A WIĘC. je s te ś  b el 
sz e w lk ie m ! B ie l H ańba!"  Ta m etod a  terroru  
f iz y c z n e g o  i m o ra ln eg o  tost Iem p r o w o k a ry j  
na, że  n ie  d z iś  io  ju tr o  d o p ro w a d z i d o  p asj. 
w sz y stk ic h , k on iu  „ e u d e e it is  aeu ta"  n ie  po  
m ie-szala w e  łb ie . N a w et u c z c iw y c h  endeków  . 
P rzeto  za n im  ei u c z c iw i en d ecy  w ezm ą  sam i 
p a lk ę, by zro b ić  porząd ek  ze  sm a rk u eza n  i. 
p o w in n y  za re a g o w a ć  o d p o w ie d n ie  w ła d ze

An.

BEZSENNOŚĆ
wyniszcz? ó^onfzm

i p o w s t a j e  g łó w n ie  -w skutek  z a b u r z e ń  u H a d u  
n e r w o w e g o .  S z tu c z n e  ś-rodki n a s e n n e  n i e  dzi,t 
t a j ą  n a  d łu ż e j ,  a  w y w o ł u j ą  s t ę p ie n ie  i z a n i k  

w r a ż l iw o ś e i  n e r w ó w .
T y tk o  n o l a  M a g i s t r a  W o l s k i e g o  , ,Paisivero«u" 
z a w i e r a j ą  K w i a t  M ęk i  P a ń s k i e j  (P a s s i f lo r a )  
i id e a ln i e  ł a g o d z ą  z a b u r z e n i a  s y s t e m u  ne.rwo 
w e g o  ( n e rw ic ę  s e r c a ,  b ó l e  g ło w y ,  h iM e r ję )  
o r a z  s p r o w a d z a j ą  k r z e p i ą c y  se n ,  id e n ty c z n y  
ze  s n e m  n a tu r a ln y -m .  J u ż  p o  k r ó t k i m  c z a s ie  
s t o s o w a n i a  r a f y  s y s t e m  n e r w o w y  p o w r a c a  de­

s t a n u  u o r m a j n e g o .
Zioia l e  z n a k  o c h r ,  PdSlverosa“
D o  n a b y c i a  w  a p t e k a c h  d r o g e r j a c h  ( sk ł a d a c h  
a p t e c z n y c h )  l u b  w  w y t w ó r n i :  M a g is te r  W o l s k i  
W a r s z a w a ,  Z ło ta  1 i .  O b j a ś n i a j ą c e  b r o s z u r y  

w y s y ła m y  b e z p ła tn i e

na zebraniu nauczycieli 
s zk t t  zawodowych

Zw oła ne  na  tlzień 11 b. 111 z inicja 
tywy  Stow. Naucz.  Szkół  Zaw odowyc-h 
ogólne zebran ie  nauczyc ie l i  wileń- 
sKich szkól z a w o d o w y c h  zg romadzi ło  
około  50 osób.  O b r a d o m  p r zew od n i  
c z \ l  p rezes  S tow arzyszenia  p. Szwed

p r o to k u ło w a l  p. Mal icki  J. P. 
S. wed  złożył  obszerne  s p ra w o z d a n ie  
ze Zjazdu  nauezycie l i  s z k o ! z a w o d o ­
wych w Ka tow icach ,  po św ięca jąc  gló 
wnij uw a g ę  p r z e m ó w ie n iu  p. wicemi  
n is t ra  Pieracki t .go.  w y g ło s z o n e m u  na 
Zjeżdzie.  VY dyskus j i  na d  sprawozd.  
niein j). Szweda  zab ie ral i  gło.-, jip. dyr.  
Klawe.  dyr .  N em en to w ic zó w n a,  iiiż. 
Uommicki .  Lachowicz ,  d y r  Rildziu- 
k iewicz,  Malicki  i inni

P r z i b i e g  dyskus j i  w sk azy w a ł  na 
ogólne n iezado woleni e  nauczyeieb. l-  
wa  szkól  z a w o d o w y c h  z now ej  u. ta 
w 7 u p o sażen io w e j  , k tór a  p a u p e r y / u  
je muiczycu-lstwo.  u t r u d n i a j ą c  nu t  w 
duże j  mierze  wype łn ien i e  witirftt cięż- 
kicli o b o w ią z k ó w  zaw o d o w y ch ,  ja 
k ich  w y m a g a  od  nauczyc ii  in n o w a  re 
Jof ina szkoln ic twa  zawodowego.  Na 
wniosek  inż. ł . om nic kie gu  uchwalo-  
iu- nag l ący  postu lał  s tworzenia  na 
wzór  Uli l ekarskich,  a d w o k a c k i c h  i 
t p. - podptmk-  z o r gani zow anych  
izb -Nauczycielskielt.  k lu ryc h  g łó w­
n y m  ce lem by ła by  o b r o n a  in te resóu  
i iauczyc iel skich.  l z b \  le w in n y  grup o  
wat ogół nauczyciel ski ,  od szkól  pow 
sz echny eh  do  wyższych.  Uchwałę  po- 
w ę / s z a  przy ję to  jednogłośn ie ,  pole-ea 
tac S l o w a r . y s z e n i u  .Naucz. Szkół Za 
w o dow ych w y s to so w an ie  w tej  spr: 
wie elo władz odp owie dni ego  me.mor- 
ja łu  i n aw ią zan ie  k o n t a k t u  /. i n m m i  
o r ga n iz ac jam i  nauczyc ie lsk iemi .

Nas tępnie  przew7odnięząey  z re fe ­
ro w a ł  s p ra w ę  j iowolania  tlo życia w 
na jb l iższym czasie Ogniska pnu .y  p e ­
dagogiczno  - im tody czue j  nauczyc ie l i  
szkół  z a w o d o w y c h  sp raw ę  u t w o r z e ­
nia b i u r a  p o r a d  p r a w n o - z a w o d o w y c h  
dla nauczyc ie l i  o raz  p o i n f o r m o w a ł  o 
u tw o rz e n iu  przy  Stów. Naucz  Szkćd 
Zawód.  F u n d u s z u  S a m o p o m o c y  i F um 
duszu  Po śm ie r tn ego .  S p r a w y  te zna 
la z h  żywy od d ź w ię k  u nauc/ .ycielsl  
w a szkół  z a w o d o w y c h  k ló r e  d o m a ­
gało się zwłaszcza  rychłego  u ru c h o m i ć  
m a  Ogniska ,  ct-lem p rz e d y s k u t o w a n i a  
i p r z e p r a c o w a n i a  p r o j e k tó w  pr o g ra  
m ó w  dla szkól  zaw odow ych ,  o m ó w i e ­
nia kwes t j i  p o d rę c z n ik ó w  dla p r z y s z ­
łych g im n a z jó w  i l iceów zaw o d o w y c h  
i wielu in n y ch  r ów nie  w a ż n y c h  i pil - 
ny ch  spraw —

■lak z powyższego  wóda. na uc  
cielstw7o wi leńsk ich  szkól za w o d o w y c h  
zaczyna  o k a z y w a ć  dużą  a k t y w n o ś ć  
przys tę puj ąc  do rea l izacj i  w i( lu donio 
słych zam ie rz eń  tak  w dz iedz inie  obro 
ny wdasnych in te resów,  j a k  i w dziedzi  
nie w sp ó łp ra c y  z w ł a d z a m i  szkolnemi  
na d  rea l izac ją  n o w y c h  f o r m  u s t r o j o ­
wych szkoln ic tw a  zawodowego.

Inż.  L.

Eugenia Kobylińska.
Z Ł O T E 3 C H 0 0 Y
P o w i c i e  ł »  w y s z ł a  z d r u k a r n i  „ Z n i c z "  
i j e s t  j u z  d o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  

k s i ę g a r n i a c h  w i l e ń s k i c h .
S k ł a d  g ł ó w n y  w  k s i ęg .  Św. W o j c i e c h a  

S t r .  336,  c e n a  zł .  5 — .

Narciarski mistrz Polski.

Pięknc-mi s w e m i  s k o k a m i  n a r c i a r s k i  m i s t r z  
P o l s k i  B r o n i s ł a w  C zech  w y r ó w n a ł  b r a k i  « 
b i e g u  n a  18 k im .  i z a j ą ł  p i e r w s z e  m ie j s c e  
w  k o m b i n a c j a c h  w  m i ę t l z y n a r o d o w y c h  m i 
s t r z o s t w a c h  P o ls k i  w  Z a k o p a n e m  

Na z d ję c iu  —  Br. C z ech  w sk o k u .

K U R J S 3 S P O R T O W Y
Dyskwalifikacja Steckera.

W ARSZAW A, (Pat). Centralny Zw. 
Zapaśników P olskich  zaw iadam ia nas 
że byty m istrz św iata  i w ielokrotny  
m istrz P olsk i S leckcr /a  czyny n ic li­
cujące z etyką zapaśnika został zd ys­
k w alifik ow an y przez zw iązki zapaś­
n icze P o lsk i. F rancji, lia lj i, Austrji,

N iem iec i M iędzynarodow ą iJnję Za­
paśniczą.

P oczyn ając od dnia 25 lu tego r. b. 
żadnem u zapaśn ikow i, należącem u  
do jednego z w yżej w ym ien ionych  
zw tązków , n ic  w oln o  w ięcej w alczyć  
ze Steckerm n.

Mistrzostwa boksersKip Wilna.
V sobotę- i n iedz ie lę  m a j ą  się od 

być  d o ro c z n e  m is t r z o s t w a  bokser sk ie  
W Stei a.

I)o zawodćiw tych  zgłosiło się ki l ­
kudz ies ięc iu  p ięściarzy.  Na jwięce j  z a ­
w o d n ik ó w  zgłoszonych  zostało przez 
Ognisko  K. P W

Mi s t rzos twa  m a j ą  się odbyć  n a  no 
wy n i  r i n g u  z a k u p i o n y m  przez  Miejski  
Komi te t  W.  F.,  a w y k o n a n y m  po d kie 
r o w n ic tw o m  i f a c h o w a  opieka  O ś r o d ­
ka  W.  F.

Zachodzi,  j e d n a k  p e w n a  o b a w a  
czy  r i n g . b e d z i e  w7pore  wykończony

W SPÓLNY FRO NT SĘDZIÓW  
W ILEŃSKICH.

Sędziowie p i ł ka r scy  całej  Polski  
są zan ie poko je n i  zg łoszonemi  wTnio- 
s k a m i  Krakow-a, Warszaw-y,  Kielc i 
Śląska.  Wniosk  i te m a j ą  znieść aulo-  
n o m j ę  sędziów.  Os ta tn io  w ła śn ie  w 
Wiln ie  miel i śmy zgr o m a d z e n ie  sę­
dz iów wi leńskich ,  k tór zy  l icznie,  bo 
w i lości 24 .stawili- się na  zebran ie  b> 
u chw a l ic  n a s t ę p u j ą c ą  rezo luc ję :  ,

„ V n i. K o leg iu m  S ęd ziów  P iłk u rsk ie h  p ro­
te stu je  p rzee iw k n  w y so e e  sz k o d liw e m u  p ro ­
jek to w i z n ie s ie n ia  a u to u o in ji sę d z ió w  p iłk ar  
Skieh.

S ęd z io w ie  w ile ń se y  ośw  ia d eza ją , że  jeauii 
p rzeszed łb y  w n io se k  zn oszą ey  a u to n o m ję . lo  
w szy scy  o n i so lid a r n ie  z ło żą  sw o je  le g ity m a  
e je  sę d z io w sk ie , podając, s ię  d o  d y m isji" .

Z ebran iu  przewodn iczył  p. F r a n k ,  
se kr e ta rz o w a ł  p. Rabinów icz, a r e f e ­
rował  p. Zac ha r ja s z  W o h h n a n

S u g e s ty w n e ,  m u s u j ą c e  j a k  n i e k t ó r e  w i i a .  
m o c n e  jak  ó w  k o n i a k ,  k t ó r y  w y m i e n i a  p o e ta  
w j e d n y m  z w ie r sz y .  .Świetna r e c y ta c j a .  T a k  
n ie  r e c y tu j e  ż a d e n  a k to r .  Ż a d e n  n ie  u m ia łb s  
w yjść  t a k  d o s k o n a l e ,  p o z a  s w o je  sz u b io n y .  
N arzu c ić  d u m  o b r a z y  t a k  p las fycŁ n ie .  w z m o ­
cnić  wizje ,  d a ć  m : :x i tn u m  ż y w o . r i ,  n ie  z a t r a ­
c a j ą c  w ier i / .a .

f e n o i m - n  d o ść  o s o b l iv  y. A u to rzy  m a d ą  
z a z w y c z a j  s w o je  w iersze .  T u t a j  j e s t  w s z y s t ­
k o  to .  co  m o ż e  d a ć  a u to r ,  j a k o  n a j b a r d z i e j  
k o m p e t e n t n y  j**śb o  je g o  w ł a s n ą  tw ó r c z o ść  
c-bodzi, w czem  m o ż e  p o m ó c  r e c y t a to ro w i ,  bez 
o d r o b in )  p o s p o l i ty c h  w a d  a u t o r s k i c h ,  n i e u ­
m ie ję tn o ś c i  p o d a n ia  w i a s u e g o  p r z e ś w i a d c z e ­
n i a  i n n \  i», p e w n e g o  n i e d b a l s tw a  m o ż e ,  n ie-  
o ń c z u c i a  p o t r z e b y  tego. n i e p r z e m y ś l e n i a  etc. 
Mieć- m o c n e  m e r i tu m  i n ie  d b a ć  o  re sz tę ,  
p rz e ś w ia d c z e n iu ,  żt- „ s a m a  s ię  r o b i "  —  ło  
t io c l ię  m a to .  o czyw iśc ie ,  a le  z d a rz ą  się w 
tem  p o łą c z e n iu  d o ś ć  częs to.

Co zaś  się tyczą „ m e r i t u m "  —  p r a w d o p o ­
d o b n ie  p o w ie  o n iem ,  a  r a c z e j  ju ż  p o w ie d z ia ł  
ty lk o  jeszcze ze w zg lę d ó w  ( e c lu u c z n y c t i  „ n ń  
p o sz ło "  k to  inny .  T r u d n o  z re sz tą  w  te j  
w /m ia i iC F  p o w ie d z ie ć  o  tum  coś  w ię c e j  z*-irt 
szcza, że  p. G a łc z y ń s k i ,  j a k o  p o e la  o t a k  cite 
w ą t p l i w y m  t a l e n c i e ,  j e s t  ju ż  z b y t  z n a n y ,  oby  
n a  leni  m ie j s c u  m o ż n a  b y ło  p o w ie d z je e  o 
n im  c o ś  n o w e g o .  ( s k )

Zągadkowy do«vud 
w ulały.

B c w n c g o  d n ia  n a  jpoezcie w i l e ń s k ie j  Kry- 
b u e ł i ł  s k a n d a l .  G o s p o d a rc z y  B a n k  S p o ł d i w .  
czy  w K r a k o w i e  prosi* o v y jaśuit-nie., d la  
e / e g o  k w o t a  ó  z to tyci)  20 g ro sz y ,  w p l a : 
e o n a  j>rzt*z k in - n ta  t#-go i tank t i  V. ( a d y s ł a w u  
R „  n i ,  / o s l a t a  p r z e k a z a n a  d o  b a n k u  l>o rek  
l a m a c j i  b v i  d o r ę c z o n y  d o w ó d  p r z e k a z u  k to  
r v  n a d e s ł a ł  b a n k o w i  W ład y s ław -  R. P o c z l a  
b y ł a  w k ł u p o c i i . D o w ó d  p r z e k a z u  b y ł  wv- 
d a n y  p r z e z  p o c z t ę  w i l e ń s k ą ,  o c z e m  iw ind  
c zv ł  a u t e n t y c z n y  s t e m p e l  i p o d p i s y  u r z ę d n i  
ków N a t o m i a s t  w ks ię g ac l )  z te g o  d n i a  n ie  
b y ło  s u m y  5.20 zł., w p ł a c o n e j  przez,  W ł a d )  
s ł a w a  R  S p r a w a  b y ła  b a r d z o  p r z y k r a ,  L-< 
p o w s ta w a ł o  n a w e t  p o d e j r / e n i e  o  n i e s u m i e c -  
n o śc i  u r z ę d n i k ó w .

J e d e n  z u r z ę d n i k ó w  p o c z ty  n a j b a r d z i e j  
z a i n t e r e s o w a n y ,  w c ią g u  c z t e r e c h  d n i  d a r e r u  
n i e  s t a r a ł  Jsię r o z w i ą z a ć  z a g a d k ę  p r z e k a z u  
N a  c z w a r ty  d z ie ń  p o d  w ie c z ó r  u r z ę d n i k  oe- 
z m ę c z o n y  s ie d z ia ł  p r z y  h .u r R u  P rz e z  o k n  > 
p a d a ł o  d o ś ć  s i in e  ś w ia t ło  g a s n ą c e g o  d i i n .  
n a  s to le  p ło n ę ł a  l a m p a  e i e k t r y c z n a .  P r z , d  
u r z ę d n i k i e m  leża ł  z a g a d k o w y  d o w ó d  w p ł a ' \  
Witem u r z ę d n i k  d o s l r . e g t .  że  w p o ł ą c z o n e m  
ś w ie t le  d n i a  i e le k t r y c z n o ś c i ,  a t r a m e n t  na  
d o w o d z i e  d a j e  Uwa o d c ie n ie .  W  l i c z b ie  5,25 
w id a ć  j a s n o ,  że  p i ą t k a  d o p i s a n a  z o s t a ł a  póz. 
n ie j  n iż  90. w k t ó r e j  d z i e w i ą t k a  p r z e r o b i o n a  
z o s t a ł a  n u  d w ó jk ę .  O d k r y c i e  to  d o p r o w a ­
d z i ło  r y c h ł o  d o  u j ę c i a  f a ł s z e r z a ,  k t ó r y m  się 
jaka i .a ł  \ V ł „ d y . J a w  H. s lu s a r z  l a t  20- tu

W c z o r a j  p r z e d  s ą d e m  W ła d y s ła w  ft p rz y  
z n a ł  s ię  d o  w in y .  D o w ó d  w p ł a t y  p r z e r o b i ł  
w o b a w i e  p r z e d  n .n tk n  łW  sw o im  c z a s ie  
m i a ł  w p ła c ić  n a  P  K. O. 5 zt 20 g r  k t ó r e  
m u  d n ia  m a t k a  Z g u b i ł  tc  p i e n i ą d z e .  Aby n ie  
miefi  w  d o m u  a w a n t u r y ,  w p ła c i ł  n t  P .  i .  O. 
•KJ g ro s z y ,  s f a ł s z o w a ł  l iczb ę  i o d d a ł  d o w ó d  
m a le c ,  k t ó r a  z k o le i  go  w y s ła ł a  d o  b a n k u .

.Sąd o k a z a ł  W ł a d y s ł a w a  R n a  6 m ies ięcy  
w ię z ie n ia  i z a w ie s i !  j e j  w y k o n a n i e  n a  2 
l a ta  W łod .

Pd 16-letniej katirdze
Ze -Stołpeóe. d o n o szą , iż  o s ta tn io  z  w ięzi*  

n ia  so w ie c k ie g o  w  H) Dni s t u  z w o ln io n y  zo ­
sta ł k s. P ro h a sk a  z P ra g i, k ió ry  b ęd ąt v  
a rm ji gen . G ajdy d o sta ł s ię  w ręce  kom u  
n istó w  t w o ie n ta r  juszy  ó w c z e sn e g o  k o m e n ­
d an ta  k orp u su  W oroszy  Iow a. P o n ie w a ż  ks. 
P ro h a sk a  sta w iu l op ó r  i zab b  jednegfl z  i.ol 
o ie r /y  k o m u n isty czn y ch  z o s ta ł sk a za n y  o j  
śm ierć . P ła sk a w io n y  z es ła n y  z o s ta ł do' tw ter  
dzy p e ti-o p a w ło w sk ie j . sk ą d  w  1.024 r. p rze  
w iez io n y  z o s ta ł do M o sk w y , a  stą d  n a  S o  
ło w k i. Z S o łó w eb  p rze tra n sp o r to w a n o  p r o -  
h a sk ę  d o  R y b iń sk a , g d z ie  z n a jd o w a ł s ię  w 
sz p ita lu  d la  en o ry rh  u m y sło w o . P o  p rzesz ło  
ltt- le tn łe j  k a to rd ze  k s. P ro b a sisa  o trzy m a ł 
w o tn ń ść . Ks. P ro h a sk a  w : o  w arzy  tw łe  jjed 
n eg o  z b. w ięźn ió w  p o lity c z n y c h  C zechów  
o p u śc ił g ra n icę  R osji so w ie c k ie j  i p rzez  P ol 
sk ę udu ł s ię  d o  C zech.

Giełda zbazuwo ■ towarowa 
i Irilarska w WUnls

/  A 14 Iłm 1934 r. za  406 kg. p a ry ie i M t .i io
G eny t r a n z a k c y j n e :  Ż y to  II  st. '4 ,5 0  

D w ie s  st . 13,25. —  M ą k a  ż y t n i a  55 p i o e .  —  
25. 05 p r o c .  — "20. O t r ę b y  ż y tn i e  10.

C e n y  o r e j n t a c y j n e :  Ż y to  I st. l o  —  15,50 
P s z e n ic a  z b i e r a n a  2 -21 .  J ę c z m i e ń  n a  k a s z ę  
z b i e r a n y  13,65 —  14.65. O w ie s  z a d e s z c z o n y  
12 -— 12,50. M ą k a  p s z e n n a  4 - - 0  A lu k s .  34,75 
— 37. Ż y tn i a  s i t k o w a  1 7 , —  17,25, r a z o w a  
17,50 —  18. O t r ę b y  p s z e n n e  g r u b e  14 —  14 50 
c ie n k ie  12 —  12,50, j ę c z m i e n n e  9. —  G ry k a  
z b i e r a n a  20 ■ 20.50 S i a n o  t .5 0  -  5. S ło m a
3 —  3,50.

\Y s z y s tk i i  g a t u n k i  k a s z  i lc-n bez  z m i a n

R A C J O
SJU1LNO

CZW AJśTF.K d n ia  15 lu t e g o  1934 r.
7,00 8,00: Czas. G i m n a s ty k a  M u z ą k a

D z ie n n ik  p o r .  M u z y k a .  C h w i l k a  gosp .  d o m  
11.40: P r z e g l ą d  p r a s y .  11,50: U tw o r y  M alera  
i p ły ty ) .  11,57 Czas.  12,05: M u z y k a  o p e r e t k i  
w a  (p ły ty )  12,30:  K o m  m e te o r .  12,35: P o r a ­
n e k  s z k o l n e  14,00 D z ie n n ik  p o i  15.10: P r o  
g r a m  d z i e n n y .  15,15: C h w i l k a  s t r z e l e c k a .  —  
16,2o W i a d .  o e k s p o r c i e .  15,30: G ie łd a  ro tn .  
15,40: K o n c e r t .  16 10: A u d y c j a  d i a  dz iec i .  
16.40- , jZ d o b y c z e  p r a w n e  k o b ie t '  16,55: U4 
w o r y  D e  F a l l i .  17,20 P r o g r a m  n a  p i ą t e k  * 
ro z m  IV,30: S ł u c h o w is k o .  19,00: „ S k r z y n k a  
p o c z t o w a  N r .  28.T ' 9  25: W i l  w ia d .  k o l e j o
we. 19,25: O d czy t  a k t u a l n y .  19.40: K o m u n i ­
k a t  s p o r t o w y .  19 43: W i l .  k o m .  s p o r t o w y .  — 
i9 ,4 7 :  D z ie n n ik  w iecz .  20,00 Myśli  w y b r a n e  
20.02:  K o n c e r t .  2 l ,u 0 :  „ D a w n e  m u r y  o b r o n  
n e  W i l n a "  -—  o d c z y t .  2 1 , t 5 :  D. c. k o n c e r t u  
22,00 M u z y k a  ta n e c z n a .  22,30: M u z y k a  t a n c  
r z n a .  23 00: K om . m e t e o r .  23.05: K o n c e r t  sy ra  
f o n ic z n y ,  ,

NOWINKI RAiJOWb
Z ŻYCl \  4 P L JU S /-Y  SŁO W ACK IEG O .

W czw a r tk o w y m  p ro g ra m ie  radjow yiH
z n a j d ą  r a d j o s ł u c h a c z e  i n t e r e s u j ą c e  s łu c h u  
w is k o  l i t e r a c k i e  k t ó r e  o d t w o r z y  f r a g m e n t  z 
p o b y t u  J u l j u s z a  S ło w a c k ie g o  >  S z w a j c a r j i .  
O p r a c o w a ł  j e  p. J .  M ay  Ol, a  t r a n s m i t o w a n e  
liędzii- ze  s t u d j a  w a r s z a w s k i e g o  o  g o d z  17.30.

BPiETHOYLN NA PLA TA C H .

Z a k o ń c z y  j i r o g r a m  c z w a r t k o w y  a u d y c j a  
m u z y c z n a  z p ły t ,  n a  k t ó r e j  p r o g r a m  z łożą  
się d w a  k a p i t a l n e  u t w o r y  JB ee th o v en a  —  Ó s­
m a  S y m t o n j a  i u w e r t u r a  , L e o n o r a "  A u d y c  
je  p o p o r z e d z i  s ło w o  w s tę p n e  W .  I l u l e w i c / a  
Godz.  23,06.

P R A W A  O B Y W A T E L SK IE  K O BIET.
J .  J a n i n a  S z y d ł o w s k a  z  W a r s z a w y  m ó w i ć  

b ę d z ie  w  c z w a r t e k  o godz .  iC.-lll n a  t e m a t ,  
k t ó r y  z p e w n o ś c i ą  z a i n t e r e s u j e  s z e ro k :  og i ł  
r a a j o s ł u c h a c z e k .  P r e l e g e n t k a  o m o w i  / .doby 
cze  p r a w n e  k o b i e t  w  ż y c iu  o s o b i s t e m  i s p o  
łec z n e m .  o s i ą g n ię te  w c z a s a c h  o s t a tn i ę b .
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K R O N I K A
D tisi  F a u s t y n a  i j G w i t )  

u h o j  j u l j a o a

ń p o t t r z a z a i i i a  z a i u a u u  M *t*or» i i ( j | i  U.5 .9 .  
■» w iln la  z dni* 14-11 1934 ro k u .
C i ś n i e n i e  772 
T e m p .  ś r e d n i a  0 
T e m p .  u a j w  ^f1 1 
T e m p .  n a j n .  —  3 
O p a d  1
W i a t r  p o t u d n  z a e h .
T e n d .  b a r .  sp a d e k  
U w a g i :  p o c h m u r n o ,  śn ieg .

Przew idyw any przebieg pogody  
w dn 15-go lu iego  w edług P. I. M.

P o  c h m u r n y m  lu b  m g l i s ty m  r a n k u  w e  
d n i e  i o z p o g o d z e n ie .  N o c ą  le k k i  m ró z .  V\ 
d z ie ń  od w i lż .  Sh ibe  w i a t r y  m ie j s c o w e .

UTŻURY LPTFh
D/.iś w n o c y  d y ż u r u j ą  n a ,U ; p u j ą c e  a p t ( k i .  

P a k a  A u t o k o l s k a  34, S t a k i u r ż y ń s k i e g e  —  
Z a rz e c z e  20 S o k o ł o w s k i e g o  —  r. T y z e n b a u  
z o w s k ie j  i N o w e g o  Ś w ia ta ,  s z a n t y r a  —  ul. 
L e g j o n o w a .  Z a s ł a w s k ie g o  * . P o d  g o łę b i e m "  
— N o w o g r ó d z k a  H9, Z a ją c z k ó w  -k iego  —  \Yi 
l o l d o w a  20 .

O ra z  F H e m o w i  cza  (W ie lk a  21) , ( ih roac ic -  
k ieg o  (O s t r o Ł r a jn > k i  2ó), C l io m ic z e w s k ie g o  
(\A P o h u l a n k a  23). M ie jska  W i le ń s k a  25).

OSOBISTA
P. W o je w o d a  WI. .Jaszezołt p o w ró ci!

z W a r s z a w ę ,  g d z ie  b a w i ł  w  s p r a w a c h  służ-,  
b o w y c h ,  i o b j ą ł  u r z ę d o w a n i e .

K urator O k ręgu  S zk o ln eg o  W ile ń sk ie ­
g o  p. K a zim ierz  S z e lą g o w s k i w y je c h a ł n a  ivi
z y t a c j ę  sz k ó ł .  Z a s t ę p o w a ć  p. K u r a t o r a  bę 
d z ie  p. W .  G łu c h o w s k i ,  n a c z e ln i k  W y d z i a ł u  
szk. ś r e d n .

MIE.ISUA
—  O p iek a  sp o łe c z n a  o d m a w ia  za siłk ó w

m ie sz k a n io w y c h . 'A m a g i s t r a c i e  z a p a d ł a  u ch  
w a ła ,  że  n a  p r z y s z ło ś ć  e k s m i t o w a n y m  b e z r a  
b o t n y m ,  k t ó r z y  z a r e j e s . r o w a m  są  w  P a n s i  
h s )w y ru  U r z ę d z i e  P o ś r e d n i c t w a  P ra cy '  i e iię 
■ la w y d a w a n e  z a s i ł k i  n a  o p ł a c a n i e  m ie s z k .n i ,  
j a k  to  d o t y c h c z a s  c z y n i ł a  m i e j s k a  upiek.a 
s p o ł e c z n a .  T a  k a t e g o r j a  w y e k s in . t o w  a n y c h  
k i e r u j e  s ię  o b e c n ie  d o  F u n d u s z u  P r a c y  k to  
ry ,  j a k  n a s  i n t o r m u j ą ,  r ó w n i e ż  n i e  b a r  iz 
c h ę t n i e  p r z y c h o d z i  z p o m o c ą  MLftjska opi 
k a  s p o ł e c z n a  w o b e c  b r a k u  c d p o w i j d n . c h  kr»* 
d y t ó w  b ę d z ie  n a d a l  u d z i e l a ł a  za s i łk i  m ie s z k a  
n i o w e  t y l k o  w w y j ą t k o w y c h  w y p a d k a c h  m  
d zy .

P r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i  n a l e ż y  z a z n a c z y ć ,  że 
w  o s t a t n i m  m i e s i ę c n  i lość  e k s m is y j  n a  t e i e  
n i e  W i l n a  z n a c z n ie  s ię  z m n ie j s z y ła .  S y t u a ­
c j a  m o ż e  j e d n a k  r a d y k a l n i e  z m ie n ić  się o i 
g o r s z e  p o  d u m  1 K w ie tn ia .

MMI A WY A k A D E A W k H ’
A k a d e m ic k i  Z w i ą z e k  M o r s k i  k n n tu n i

k t t je .  iż r o z p o c z y n a  II t e o r e t y c z n y  k u r s  ż e g ­
l a r s k i .  W s z e lk i c h  i n f o r m a c y j  u d z i e l a  S ek re -  
t a r j a t ’A. Z. M-u w p i ą t k i  m ię d z y  g odz .  17 
18 w' lo k a lu  p r z y  ul . Z y g m u n t o w s k i e j  18,'1 
u r a z  w K o le  P r a w n i k ó w  k o l  T .opatuck i  S tad  
( c o d z ie n n ie ) .

W OJSKOW A,
i r t y l c r j a  pod b roń ! R e f e r a t  w o j s k u  

wy Z a r z ą d u  m i e j s k i e g o  p r z y s t ą p i ł  j u ż  d o  roz  
s y ł a n i a  k a r t  p o w o ł a n i a  p o b o r o w y m  1912 go 
r o c z n i k a  z a k w a l i f i k o w a n y m  d o  a r t y l e r j i .  -- 
Wycielenie d o  s z e r e g ó w  n a s t ą p i  w- d n i a c h  3 
i 6  m a r c a  r. b.

J e d n o c z e ś n i e  w  lv m  s a m y m  t e r m in i e  zo 
s t a n ą  w c ie le n i  d o  sz e re g ó w  a r t y l e r z y ś c i  z ku) 
t e g o r j i  „ n a d l i c z b o w y c h  s t a r s z y c h  r o c z r ć k ó w  
P o n a d t o ,  w c i e l e n i u  u l e g n ą  o c h o t n i c y ,  k t ó r z y  
z g łos i l i  c h ć  o d b y c ia  s łu ż b y  w o j s k o w e j  w t e j  
b r o n i .  -

V Z E B R A N I A  i  O I ł C Z A  T Y

—  k l u b  Włóczęgów.  \Y p ią tek  <ln. 
10 b, m. w loka lu przy  ul. Prze j azd  12 
odbędzie  143 , obranie  Klubu W ł ó ­
częgów. Począ ltd o godz 1.9.30. Na 
j ło rządku  dz ien nym  sp rawy  adut i iu  
s t racy jne  Klubu.  W s tę p  dla członków 
i k a n d y d a t ó w  Klubu.

—- M etody i środki propagandy w 
Sow ietach . Na ten  t e m a t  wygłos i  o d ­
czyt  n a  czarne j  k a w ie  Kl ubu  Społecz 
nago  p. tvsawer\  Zaleski  — urzędnik  
Wydzi a łu  W scho dn ie go  Ministe-rstw ;i 
Spr;tvs Zagran icznych .

W y m ie n io n y  odczyt ,  k tó ry  odbędz ie  
się vs sobotę,  dn.  17 b. iii. o godz.  lis 
w loka lu .Sekćetar.jatu Wojewódz kiego  
BB W K przy  ul. Sw. Anny 2— 4, budzi  
duże za in te resowanie ,  gdvż prelegent  
podzieli  się o b ec ny m i  na d e r  cieka- 
w cmi.  spos t rzeżeniami z dłuższego swe 
go pobytu  w Rosji  Sowieckiej .

W s tę p  za o ka zani em  s tałych  kar t  
w stępu i zw 3 kła opła tą .

Uczt z e n ie  p a m ię c i -ś. p. k s. L e w ic k ie g o
J u t r o  v.- p i ą t e k ,  16 lu t e g o  r!>. o ogdz.  18 s\ 
S a l i  l r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o ,  o d b ę d z i  się po 
siedzi  n ie  .K o m i te tu  u c z c z e n ia  <wi ‘t l a u e j  i 
m ię c i  p r z e d w c z e ś n i e  z g a s łe g o  l<s. d - r a  Zyg 
m u n t a  L e w ic k ie g o .

U c z e s tn i c ,  p o s i e d z e n i a  o m ó w i ą  > po  iób 
z r e a l i z o w a n i a  p r o j e k t u  u c z c z e n ia  p a m ię c i  
ś. p. ks .  d - r a  L e w i c k i e g o  i w y ło n ią  K o m i ń h  
k t ó r y  b ę d z i e  u p o w a ż i i i t i n y  d o  k i e r o w a n i a  e.i 
łą s p r a w ą .

K o m i t t l  o r g a n - z a c .  j n y  t w o r z ą  p. p. p r«  
z es k o l e i  P a ń s t w o w y c h  inż .  K az im ierz .  F a l ­
k o w s k i  i d y r .  K a j . im i# rz  $>vią lerk i .

—  C y k l  o d c z y t ó w  „ D a w n e  W iłn * '.  J u t r . ,  
w p i ą t e k  16 b. ni. d r .  S. L o re n t z ,  k o n s e r w a  
lo r  w o j e w ó d z k i ,  w y g ło s i  o d c z y t  w IW, / . : . 
p t. Z d z i e j ó w  d a w n e g o  m a l a r s t w a  w W>!- 
n ie " ,  w  k t ó r y m  o m ó w i  w a ż n i e j s z e  p o s ta . ' , , :  
m a l a r z y  w i l e ń s k ic h .  P o c z ą t e k  o godz .  14 
W s t ę p  0 gr. , u lo w y  30 gr .  S z a t n i a  b e z p ł a t n a .

—  O d c z y t  p r o fe so r a  U n i w e r s y t e t u  U w ow  
.skiego d r .  S t a n i s ł a w a  Z a k r z e w s k i e g o  p. t.

* „ T e r y t o r j u m  P o l s k i  w  X w '* o d b ę d z ie  się 
dn 16 h m w p i ą t e k  o g o d z .  7 w ieez .  ,v 
O d d z ia l e  Po l .  T - w a  l l is to iw  c z n e g o  ( S e m i n a r ­
iu m  H is to r y c z n e ,  Z a n i k o w a  I I ) .  G o ś c ie  m i le  
w id z ia n i .

—  Z T o w a r z y stw a  Przy ja c ió ł N auk  w
W iln ie . W ij  c z w a r t e k  13 b. m . o g odz .  U* 
(7 w iecz .)  w  s i e d z i b ie  T o w a r z y s t w a  — Lele  
w e la  8 -  o d b ę d z i e  -się 98 m ies ięczn ie  p o s te  
d z e n ie  T -w a .  n a  k t ó r e m  JK  ks.  b i s k u p  P a w e i  
K u b ic k i  w y g ło s i  o d c z y t  n. t.: „ S t a n o w i s k o  
d u c h o w i e u s t w a  k a t o l i c k i e g o  w  K r ó ie s tw ie  
P o l s k i e m  w- l a t a c h  I<S6 t -191u - w .stosun4.il 
d o  K o ś c io ła  i O j c z y z n y "  W  o d c z y c i e  s w o im  
d o s t o j n y  p r e l e g e n t  z a z n a jo m i  z e b r a n y c h  z 
w y n i k a m i  w i e lo l e tn i c h  b a d a ń  s w e ie h  n a d  te  
m a t e m  p o w y ż s z s  m . W s tę p  w o ln y .  G ośc ie  m i ­
le w id z ia n i .  -

-—  K oln P o lo n is tó w  I S. 11. W e  e z w a r ‘*k 
dn .  13-g-o lu t e g o  o g o d z .  7-tij, p p .  w lo k a l u  
S e i u i n a r ju n i  P o l o n i s t y c z n e g o  o d b ę d z i e  s< 
Z e b r a n i e  S e k c j i  B a d a ń  L i t e r a c k i c h .

Z T -w a  E u g e u ic z n e g o . 13 lu t e g o  w l o ­
k a l u  p o r a d n i  E u g e n i c z n e j  (ul Ż e l ig o w s k ie g o  
4| Dr.  1 S a w ic k i  w y g ło s i  o d r z y j  n a  t e m a t  
.K i la  ( syf i l is )  w  ż y r i u  r o d z i n n e m " .

P o c z ą t e k  o  g o d z in i e  3 i p ó ł  w ie c z ó r .
W s tę p  w o ln y .

ZA R Z A D  S P Ó Ł D Z I E L Ń I  IN W A L ID Ó W  
I D E T  A L IS T Ó W  T l  D N I O W Y C H  W  W l L  
N IK  ( d a w n ie j  S p ó łd z i e ln i a  In w a l id ó w  S k rz y n -  
k a rz y )  p o w i a d a m i a  cz łonkoss  S p ó łd z ie ln i ,  ze 
w d n i u  26 lu tego  o g o d z in ie  10-ej w lo k a lu  
w h itu iym  p r z y  ul.  W i l e ń s k i e j  Nr. 2 6  o d b ę d z i e  
się W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  C z ło n k ó w  S p ó łd z ie l ­
ni z n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :

11 Z a g a je n i e  i w y b ó r  P r i  z y d ju m .
2) S p r a w o z d a n a  Z a rz ą d u ,  R a d y  N a d z ó r  

Cl tu o r a z  o d c z y ta n i e  b i l a n s u .
3) D y s k u s j a  n a d  s p r a w o z d a n i a m i ,  z a t w i e r ­

d z e n ie  b i l a n s u  i p o d z ia ł  n a d w y ż k i .
4) U z u p e łn i a j ą c e  w y b o r y  d o  Z a rz ą d u  i 

R a d y  N ad zo rcze j .
3i W o l n e  w n io s k i .  .

W! Z w ią zk u  A b so lw e n tó w  G inin. J e ­
zu itó w  w  W iln ie  d z iś  w e  c z w a r t e k  o d b ę d z ie  
się z e b r a n i e  d y s k u s y j n e  z r e f e r a t e m  kol.  .i. 
K i e r a s z e w i c z a  p. t. „ K i l k a  m y ś l i  o K u rp o ra ' -  
ja r l i  A k a d e m i c k i c h  .

P o c z ą t e k  o g o d z  18-tej.
G ośc ie  m i l e  'w id z i a n i .
—  Z arząd  Ogniwka O. M. P. im  f .  Ż w ir  

ki i SU W ig u ry  p o n a jc  d o  w ia d o m o śc i. że
w ie c z ó r  .św ie t l icow y, n a  k t ó r y m  z o s t a n i e  wy­
g ło sz o n y  r e f e r a t  o r g a n i z a c y j n y  p. t. „ S t ru ł ,  
t u r a  o r g a n i z a c y j n a  i m e t o d a  p r a c y  w  O. M. 
P . “ p r z e z  p. A n ton iego  A n f o r o w i c z a  oclb* 
d z i e  .się w  d n i u  13 lu t e g o  r. b. o  godz.  19. 
W s t ę p  w o ln y .

—  Z arząd  O gn isk a  O. M. P . im . J ó z e fa  
M o n tw i ł ł a  p o d a je  d o  w ia d o m o śc i c z ło n k ó w  
i k a n d y d a t ó w ,  że  o d p r a w a  w s z y s tk i c h  z e s p o  
ló w  o d b ę d z ie  s ię  d n i a  13 h t l e g u  o godz .  211.

O b e c n o ś ć  k o n ie c z n a .

K Ó 2 .N E .
—  O P Ł A T Y  O D S T R A S Z A J Ą  C H O R Y C H . 

J a k  w y k a z u j e  . s ta ty s ty k a  u b e z p ie c z a ln i  sp o  
ł e c z n e j  o d  c h w i l ,  w p r o w a d z e n i a  o p ła t  za  p o ­
r a d y  l e k a r s k i e  i ś r o d k i  leczn ice  w  u b e z p i e ­
c z a ln i  y\; s p o s ó b  w id o c z n y  z m n ie j s z y ła  s ię  
f r e k w e n c ja  c h o r y c h ,  U p a d e k  k l i e n tó w  u b e z ­
p ie c z a ln i  w y k a z u j ą  w y d z ia ły :  e h i r u ig ic z n y ,  
w e w n ę t r z n y ,  neryvow y  i in n e ,  n a t o m i a s t  n a  
w y d z ia le  s k ó r n y m  i yvenerycznyn i  ż a d n y c h  
z m i a n  n i e  z a n o t o w a n o ,

—  201 N O W Y C H  W Y P A D K Ó W  ZASLAB 
M Ę Ć  NA O D R Ę .  M o s t a tn i c h  t y g o d n ia c h  
w zruog la  się p o n o w n i e  n u  t e r e n ie  W i n a  epi- 
d t m j a  odry .  W  c ią g u  ub ieg łeg o  t y g o d n ia  za  
n o t o w a n o  yv W i ln ie  aż  201 w y p a d k ó w  n o  
w y c h  z a s ła b n ię ć .  Ze w zg lęd u  n a  d u ż ą  i lość 
z a c h o r o w a ń  dzieci z a i s tn ia ła  g r o ź b a  z a m k n ie  
cia n i e k t ó r y c h  o d d z i a ł ó w  w sz k o le  p o  w szech  
ne j  Nr. 29 ( A n t o k o l ) W y s i ł k i  l e k a r z y  s z k o l ­
n y c h  i r e j o n o w y c h  id ą  w  k i e r u n k u  z a h a m o ­
w a n i a  r o z w o ju  e p id w n j i  P r a c a  ta  j e d n a k  n a ­
t r a f i a  n a  d u ż e  t r u d n o ś c i  i p r z y n o s i  j a k  d o ­
ty c h c z a s  m a ł o  k o n k r e t n y  e f e k t

Z in n y c h  c h o r o b  z a k a ź n y c h  z a n o t o w a n o  
w Ciągu u b ie g łe g o  ty g o d n i a  n a s t ę p u ją c e :  o s ­
p a  w ie t r z n a  4, p ł o n i c a  9, b ło n ic a  6 , r ó ż a  3, 
k r z tu s ie c  49 g r y p a  1 g ruź l i . :a  23, jag l ica  i.

O g ó łe m  c h o r o w a ł o  yv W . l n i e  897 o só b ,  yv 
tein yv k i lk u  y y y p a d k a c h  c h o r o b a  d a ł a  w y n ik  
śm ie r te ln y .

— W y m ó w ie n ia  w F u n d u sz u  B e zro b o c ia .
W s z y s c y  p r a c o w n i c y  w i l e ń s k ie g o  o k r ę g o w e  
g o  F u n d u s z u  B e z r o b o c i a  o t r z y m a ł 1 w y m ó w i ę  
n i e  p r a c y  z d n i e m  1 m a j a  r. b W y m ó w i e ń  
d o k o n a n o  w  z w i ą z k u  z n o w ą  u s t a w ą  s c a l e ­
n i o w ą  F u n d u s z u  B e z r o b o c i a  z P i ń s t w o w e m i  
U r z ę d a m i  P r a c y .

—  P ro jek t n o w e g o  ern u ik a  d la  ta k só w ek .
D o w i a d u j e m y  się . ź.e w y n i e s i o n a  n a  j e d n e m  
z o s t a tn i c h  p o s i e d z e ń  R a d y  M ie js k ie j  l i c h w a  
ta  o b n i ż e n i a  t a r y f y  za  p r z e j a z d  d o r o ż k a m i  
s a m o c h o d o w y m i  nu" z o s t a ł a  p r z e z  w ł a d z e  
w o j e w ó d z k i e  z a t w i e r d z o n a .  A n u l o w a n i e  te j  
u c h w a ł y  t ł u m a c z y  się  ten i ,  że  i n g e r e n c j a  
ty c h  s p r a w a c h  n i e  d o ty c z y  k o m p e t e n c j i  3-i- 
d y  M ie js k ie j ,  sprawi} te m a  u r e g u l o w a ć  U- 
r z ą d  P r z e m y s ł o w y  p o  u p r z e d n i e m  z a s ię n ię -  
c iu  o p in j i  p o w o ł a n y c h  c z y n n ik ó w  W  zw <;Z 

k u  z p o w y ż s z e m  d o w i a d u j e m y  się , że  z m .a  
uy  o b e c n ie  obov. i ą z u j ą c e j  t a r y f y  nie  n a le ż y  
o c z e k iw a ć  p r z e d  d n i e m  t m a j a  r. b.

C i e k a w y  p o k a z .
D n ia  13, 16 i 17 b .  m. w  m a g a z y n i e  B-ci 

J a b ł k o w s u i c h  o d b ę d z i e  i ię b t -z p ła tn y  pc... iz. 
s p r z ę t u  . sp i r y tu s o w e g o  i jego z a s tu s C w a n ia  
w  g o s p o d a r s t w i e  d o n io w e in .  P o z a  z n a n e m i  
ju ż  k u c h e n k a m i  l .m e s ,  k t ó r e  z d o b y ły  so b ie  
z „ s łu ż o i i e  u z n a n i  , j a k o  ni .  z a j ł tk p io n e  w k a ż  
d e m  g o s p o d a r s t w i e  d o n io w e m .  sz c z e g ó ln e  z a - ,  
i n t e r e s o w a n i e  w in n y  w z b u d z ić  k r a j o w e  p a l  
u ik i  s p i r y t u s o w e  „W u s t icu s" .  P a l n i k i  te ,  k t ó ­
re r a o ż i .a  z a s t o s o w a ć  d a  k a ż d e j  l a m p y  n a f  
lo w e j ,  d a  ją b a r d z o  l a d m  . b ia łe ,  z d ro w  e d ' a  
o c z u  ś w i i l ł o ,  n ie  k o p c ą ,  są bezpieczni,  i 
tiig jen iczn e .

D o ty c h c z a s  o ś w ie t l i  n ie  ti go r o d z a j u  by ło  
b a r d z o  l i n i o  s t o s o w a n e  z p o w o d u  z b y t  w y ­
s o k ic h  cen .  O b e c n ie  d a to  się w y p r o d u k o w a l i  
w k r a j u  p a l n i k  b a r d z o  la n i ,  z n a n y  n a  c a ły m  
ś n ie c i e ,  d a j ą c y  n i e z w y k le  j a s n e  św ia t ło .  Z a ­
p o w i e d z i a n y  p o k a z  tego  p a l n i k a  d o  k a ż d e j  
l a m p y  m a  za  z a d a n . e  p r z e d s t a w ić  ł a tw o ś ć  
z a s t o s o w a n i a  t e g o  p a l n i k a ,  p r o s t o t ę  k o n s t n i k  
cji  i w s z y s tk i e  n i e z a s t ą p i o n e  z a l e ty  u g o  
o św ie t le n ia .

P o k a z  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  c o d z i e n n i e  dn  
k o ń c a  t y g o d n ia  w  g o d z i n a c h  od  9 d o  13 ej  
i od  13-ej d o  18-ej.

TEATR I MUZYKA
—  T e a tr  M u zy czn y  „Lutnia'*, —  „ N lto o .  

eh e‘* po een a eh  z n iż o n y c h . Dzi-ś p o  c e n a c h  
z n i ż o n y c h  ci.e.sząca s ię  w ie ł l . i e m  p o w o d z e  
n i e m  o p e r e t k a  Hereu; N i io u c j t e "  z R o m a n o w  
s k ą  w  ro l i  t y t u ł o w e j  w  o to c z tm iu :  H. D u n m -  
R y c h lo w s k ie j ,  D e m b o w s k i e g o .  I z c z a w iń s k ie  
go. T a t r z a ń s k i e g o  i A\ y r w ic z  — W ic l i r n n  
sk ie g o .  Z e sp ó l  b a l e t o w y  w y k o n a :  „ P o e z j ę  
l a n c a  i „ T r e s u r a  k o n i " .  Z n iż k i  w a ż n e .

— „IłZ I— D 7 J  Z e sp ó l  t e a t r u  m u z y c z n e
go „ L u t n i ą ' 1 p r z y g o t o w u j e  p e ł n ą  w y t w o r n e  
go  h u m o r u  o p e r e i k ę  S to lza  „ D z i— D z i ‘‘ \V 
ro l i  t y t u ł o w e j  u j r z y m y  I. R o m a n o w s k ą .  Po  
z a te m  w  r o l a c h  g łó w n y c h  w y s tą p i ą :  H a l m i r  
sk a ,  D e m b o w s k i  S z c z a w iń s k i ,  W y r w i c z
W i c h r ó w  siri. O p r a c o w a n i e  r e ż y s e r s k i e  M 
T a t r z a ń s k i e g o .  B a le t  p o d  k i e r o w n i c ! w e m  7 
C ie s ie l s k ie g o  p r z y g o t o w u j e  w a l c a  ł y ż w i a r z e  
N o w e  d e k o r a c j e  i k o s t j u m y  d o p e ł n i a j ą  an ty  
s ty c z n e j  ca łośc i .  M akcit* II  s p o r t y  z im o w e  
n a  sc en ie ,  w  iku ie  i i i  a k c Ja t o c z y  się  w- v*a 
g o n ie  p o c i ą g u  e k s p r e s o w e g o  Nicof l-Davos.  
P r e m j e r a  w  d n i a c h  n a j l i t i ż s z y c h .

—  P o ra n ek  d la  sta r sz y c h  d z ie c i i i n ł o d ć r  
ży w  „Ia itn i" . W  n a d c t i o d z ą c ą  n i e d z i e l ę  o 
g o a z .  12,30 p o , r a z  d r u g i  z n a k o m i t a  k o m e d i o  
b a j k a  „ S ta ś  -  it a t n i k i e m " ,  k t ó r a  w z b u d z i l  i 
n i e b y w a ł e  z a i n t e r e s o w a n i e  s t a r s z e j  i m ł o d o  
c i a n e j  p u b l i c z n o ś c i .  D o s k o n a ł a  g r a  a r t y s t ó w ,  
p i ę k n e  d e k o r a r j e .  ś w ie tn y  b a l e t  R. G o r e r k  j 
i c i e k a w a  p e t n a  h u m o r u  t r e ś ć  s z tu k i  wróż.a 
je j  d ł u g o t r w a ł e  p o w o d z e n ie .  C.» n y  m i e j s c  i ,1 
2;> g ro szy .

— T e a tr  M iejsk i P o h u la n u a . '  Dziś, 
c z w a r t e k  d n i a  13 l u t e g o  o godz,. S w. T e a t r  
na  P o h u l a n c e  g r a  g ło ś n ą  s z t u k ę  F e k e t e g o  
„ P ie n ią d z  to  n ie  w szy stk o "  —  u t w ó r  t r a f i a ­
j ą c y  t  n i e z w y k ł ą  s iłą w  boląc. /K i ż y c ia  w spó i  
c z e s n e g o ,  t r a w i o n e g o  p r z e z  k r y z y s  t n a t e r j a l  
n y  i d u c h o w y .  W  s z tu c e  t e j  a u t o r  o św ie t la  
s a t y r y c z n i e  r ó ż n e  n a w a r s t w i e n i a  s p o łe c z n e  
p o s z u k u j ą c  w ś ró d  n ic h  p e łn e g o  c z ło w ie k a .

NA WILEŃSKIM BRUKU
O BŁ A W A  NA POK \T N Y O I  D O R A D C Ó W  W 

GM ACHU SĄ D U  O K RĘG O W EG O .

Od d łu ż sz e g o  cza su  w k u lu a ra ch  są d o w y c h  
z a ró w n o  sąd u  g r o d zk ieg o  ja k  i sąd u  o k r ę g o ­
w eg o  k ręc iły  s ię  p o d e jr z a n e  in d y w id n a , k tó ­
re u d a ją c  a d w o k a tó w , p r o p o n o w a ły , sz c z e ­
g ó ln ie  w ie śn ia k o m  sw o je  u słu g i

P o lic ja  w ile ń sk a  m a ją c  sz e r e g  m e ld u n ­
k ó w  o o sz u s tw a c h  ta k ic h  „ a d w o k a tó w "  w czo  
raj u rzą d z iła  o b ła w ę  w  są d a ch .

W rez u lta c ie  w  ręce  p o lic j i  w p a d ło  trzech  
tak ich  „ a d w o k a tó w " : M ich a ł Z y g a jek . B c li-  
n y -5, A le k sa n d e r  K lires . P o ln a  <t i T eo d o r  
J a k a ty s , W iw u lsk le g o  29. P o  p rzep ro w a d ził 
nej p rzez  p o lic ję  o so b is te j  r e w iz j i ca la  trój 
ka o sa d zo n a  zo sta ła  w a r e sz c ie  c en tra ln y m .

W ŁAM ANIE D O  FIRM Y B ł AW ATNE.I
b u ?.a Ns k i

U b ieg łe j n o cy  d o k o n a n o  w ła m a n ia  d o  
sk lep u  b la «  a tn e g o  R ubinu B u ża tisk iea o  przy  
u lic y  S tra szu n a  13.

N ad  rau cm  z ło d z ie je  p rzy  p o m o c y  p od ro  
b io n y ch  k iu czy  p rzed o sta li s ię  d o  w n ętrza  
sk lep u  i w y k ra d łszy  s ła m tą d  r o z m a ity c h  to 
w arów 1 na o g ó ln ą  su m ę  4  ty s. 88 z l. n i ładu  
w ali to w a ry  n a  fu rę  i o d je c h a li w  n ie z n a ­
n ym  k ieru n k u .

W' z w ią z k u  z. tą k ra d z ieżą , p o lic ja  p rzep ­
ro w a d z iła  w  m ie śc ie  sz ereg  o b ła w , lecz  nara  
z ie  na śla d  sp ra w có w  n ie  n a tr a fio n o . ( c | .

SA M O BÓ JSTW O  UCZNIA SZK O ŁY T E C H N .

M d n iu  14 lu te g o  p o p e łn i!  sa m o b ó jstw o  
w y strza łe m  z rew o lw e ru  u czeń  sz k o ły  te c h ­
n iczn ej Z enon  M atejk o , la t 21, zam . w  W il 
n ie  przy u l. Z ;-" m u n tow sk iej 16. P o w o d y  
sa m o b ó jstw a  n ie z n a n e  Z w ło k i p r z e w ie z io n o  
d o k o stn icy  p rzy  sz p ita lu  św . Ja k ó b a . W ia  
d zc p ro k u ra to r sk ie ' u d zie li!., ju ż  z e z w o le n ia  
na pogrzeb .
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WIELKI Pf.ND0lT0
Przekład autoryzowany J. Su jkow skiej.

Sprzecza li  się do sa m ego  hote lu .  Zd ję t y  de spera-  
(lęjil, z a p r o p o n o w t d  zeby p o je cha ł a  p i e rwsza  i zacze­
k a ł a  n a  n iego w Londynie .  Nie zgodziła się. Kie była 
sv Anglj i  tyle lał.  s tała s i ę  t a m  obcą.  Musi -wrócić r a ­
zem z nim.  ja k o  kob ie ta  z p o z \ e i a  soc ja lna .  Śmia ła  
się z pewna, b r a w u r ą .

Czy nie rozumiesz .  <e' s a m o t n a  kobie ta  zaw s /e  
Budzi  pe w n e  pode j r ze n i a?!

Cheitc wyjść  z z a t a r g u  k o m p r o m i s o w o ,  za p ro p o  
nował.  żeby na czas jego nas t ępni  j podró ży  w góry.  
p o jech a ła  do p r z y j a c i ó ł  do  Bu enos  Aires.  P o p a t r z y ła  
na  niego ja k  na  w a r j a t a  i w y b u c h a j ą c  h i s t e r vc zn\  ni 
ś m i e c h e m  rzekła :

Cieka wie  ty sobie w y o b r a ż a s z  m io d o w e  m ie ­
siące!

Sam (Ttę zawiozę  —  rzekł  skw apl iwie .  - Z a ­
s tawię  cię na  opiece przyjac iół ,  a p o t e m  p r z y ja d ę  po 
c iebie  i już  s t am tą d  w r ó c i m y  do  E u r o p y .

O p a n o w a ł a  się z t ru dem .
Nie. Nie. Niech już tak  będz ie  jak  jest.

Lady  P an dol fo  m ia ła  pokojów-kę F r a n c u z k ę ,  c h u ­
dą ,  m a ł o m ó w n ą ,  kobietę p ozor n i e  o d d a n ą  swa* pani

du.szai c iulem Ale. b a w i ą c  w Andach .  P a n d o i i o  o t r z y ­
m a ł  list od żony,  w k t ó r y m  do no s i ł a  m u  między  inny­
mi.  że w y rz u c i ł a  V\ ik f or yn ę  za z u chw a l s tw o i inne 
wady j w y p r a w i ł a  o k r ę t e m  do Franc j i .  Na drugi  dz ień 
dos ta ł  n i ep o d p is an y  bs l  po  f r anc us ku ,  zaczynający  
się od stów:

.. . leżili Mon.sicur chce wiedzieć,  dlaczego 
M a d a m e  nic chc ia ła  jec hać  do  Buenos Ai res . . . . ' 4

Nie czy ta ł  dtilcj. Podar ł  lisi na k a w a łk i  i rzuci ł  
na andy j skie  w ia t ry .

P i l nu j ąc  ła d o w a n i e  b a g a ż u  na auto,  zwróc i ł  u w a ­
gę na mulda  r tą  k a r tk ę ,  kii l ep ioną na j e d n y m  z k u f r ó w  
żony.  n a  k tó re j  w id n ia ły  k o ń c o w e  l i tery na p is u  . .EO '. 
Nit p r z y p o m i n a ł  sobie żad n e j  mie jscowość  i. kończącej ,  
się na  -,oo'', opróc z  Monte  V ideo. ^

V je d n a k  Ne się u t r z y m y w a ł a  uparc ie ,  że była w 
Ameryce P o łu d n io w e j  do p ie ro  p ie rwszy  raz.

P a n d o i i o  poczyni ł  j eszcze m n ó s t w o  inn yc h  d r o b ­
ny ch  s p o d r z e ż e ń  w t y m  s a m y m  rodzaju .

leraz znow u ten p ou fa ły  mojar . . .  P andol fo  luw a 
zał. ze jego  ' o n a  p o w in n a  hyc  m a jes ta ty czna ,  j a k  Ju  
nona .  d u m n a  jak Ar temis  i n ie pr zy s tę pna  jak  Pal las  
Uene.  Czy ja k i  ł a pse rd ak  ośmiel i łby  sic zwrócić  w (ti­

ki  sposób  do  Poli F ie ld?
Siedział  z g łową w s p a r l ą  na  rę ka ch ,  z a s ł an aw ia -  

jąc się, z k im się ożenił.  W y d a w a ł a  m u  się tak  da leka ,  
j a k  ro z e śm ia n e  gw ia zdy  f i lmowe,  k tó r y m  przyg ląda ł  
się w jej t o w a r z y s t w i e . '

mmmmmm
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■ j im ,

T u s z n

W  W iln i e  i m o r m n e j i  u d t i e l n  i b r o s z u r y  w y .  
d a  e  b e z p ł a t n i e  A p i c k a  P .  J u n d z i ł ł a ,  ‘ 

u l i c a  M i c k i e w i c z a  33.

Z życia źyduwskieso.
D e le g a c ja  Ż y d ó w  p o l s k i c h  w  S a k s o n ę  

z ło ż o n a  i. n a j w y b i t n i e j s z y c h  d z ia ła c z e  U 
r e n u  p p .  .N. L in s c h l a g a ,  G o k lb e r g u  i p r e z e s a  
l i p s k i e j  o r g a n i z a c j i  s j o i i i s iy e z n e j  d r .  \ .ch r  
f r e u n d a  w r ę c z y ł a  u r o c z y ś c ie  k o n s u l o w i  d r  
T. B r z e z i ń s k i e m u  a r t y s t y c z n i e  w y k o n a n y  
d y p l o m  e g z e k u t y w y  p a l e s t y ń s k i e j ,  z, lyhOjM 
w p i s a n i a  go  d o  „ z ło t e j  k s i ę g i "  FundusŁ O  
N a r o d o w e g o  ( „ k e r e n  K a j e m e t " )  za  w y li i i i ie  
z a s łu g i  p o ł o ż o n e  w  o l i ro u i e  Ż y d ó w  jio isk  ,',n 
w  c z a s i e  p r z e w r o t u  p o l i t y c z n e g o  w Nitsm 
ezee li .

N a W a l n e  ż ieb ran i ,  S l u d e n l ó w  Żyd(,>. 
P o l i t e c h n i k i  L w o w s k i e j ,  o d b y t e  w g m a c h u  
P o l i l e c h n i k i  n a p a d i a  b o j ó w k a 1 i n d e c k a .  W v  
w ią / .a ia  s ię  b o j k a  t r w a j ą c ą  b l i s k o . 3 k w a d r a u  
su. Kala;  w  k t ó r e j  o d b y w a ł o  się  z e b r a n i e  jes t  
c a łk o w ic i e  z d e m o l o w a n a .  N a  p i a c u  b o j u  p a  
z o s t a ły  p o ł a m a n e  k r z e s ł a ,  ł a w k i ;  ceg iy ,  ka  

te ty  i la s k i .  R a n n y c h  o p a t i z y ł o  p o g o to w ie  
N a p n s tu i c y  zb ieg l i  p r z e d  p r z y b y c i e m  Rek 
lo r a  i w ła d z .

S z k o d y  d o e l io d z ą  d o  ińOO zl.

l i a b in  R u b i n s z t e j n  o t r z y m a ł  lisi z P a r y  
ża  z z a w d a d o m ie n ie m  p u t w o r z e n i u  m i ę d z y ­
n a r o d o w e j  o r g a n i z a c j i  d l a  z w a l c z a n i a  ;ui v 
s e m i ty z m u ,  n a  k t ó r e j  eze le  s t a n ą ł  f r a n c u s k i  
m i n i s t e r  G u d a r  i s z e r e g  w y b i t n y c h  o s o b i s to  
ści z ż y d o w s k ie g o  i n i e z ; 'd o w s k ie g o  ś w ia t a  
R a b in  r t u b in s z t e j n  z o s ta ł  p o w o ł a n y  n a  c.zi;". 
k a  e gzeku tyw y ' .

W'0senne Isrg i 
Lipskie 1934 r.

TcgOT(K,JMicf W i o s e n n e  T o rg i  Lip&kit* r o z ­
p o c z y n a j ą  s ię  w n ie d z io ję  4 n i a r c a  i łrwłn* 
b e d ą  d o  1 m a r c a  \vl. T a / ^ i  p r ó b  i w z o ró w  
z n m k n i ę l c  z o s t a n ą  tO-^fjo T a r ^ i  w łó k ie n n ic z e ,  
a  w i e l k i e  T a r g i  t e c h n i c z n e  i b u d o w l a n e  I I  
m a r c a

N a  T a r g a c h  r e p r e z e n t o w a n e  b ę d ą  n a s t ę ­
p u j ą c e  g łó w n e  g r u p y  t o w a r ó w ;  p o r c e l a n a ,  
.szkło, w y r o b y  f a j a n s o w e ,  s p r z ę t  k u c h c n u v  
i d o m o w y ,  w y r o b y  m e t a l o w e ,  z a b a w k i ,  a r t y ­
k u ły  s p o r l ow e ,  i n s t r u m e n t y  m u z y c z n e ,  w y o -  
b y  s k ó r z a n e ,  w a l iz k i ,  g a l a n t o r j a ,  z e g a r k i  i 
w y r o b ) f j u b i l e r s k i e ,  a r t y k u ł y  f o t o g r a f i c z n e  * 
o p l y c z n e ,  a r t y k u ł y  o ś w ie t l e n io w e ,  m e b le  i 
d z i e ł a  s z tu k i ,  a r t y k u ł y  p i s e m n e ,  o b r a z y ,  k s i ą  
żki ,  m a s z y n y  b i u r o w e ,  o p a k o w a n ie ,  i a r t y k u ­
ły  r e k l a m o w e ,  w y r o b y  t e k s ty ln e ,  a r t y k u ł y  
c h e m ic z n e ,  f a r m a c e u t y c z n e  i k o s m e ty e z n  * 
a r t y k u ł y  sp o ż y w c z e .

T a r g i  T e c h n ic z n e  o b e j m o w a ć  m a j ą  m a ­
s z y n y  t e k s ty l n e ,  n a r z ę d z i a ,  c h ł o d n i e ,  p o m p } ,  
ś r o d k i  k o m u n i k a c y j n e ,  m a s z y n y  d o  b u d o w y  
d r ó g ,  w y r o b y  e l e k t r o - t e c h n i c z n e ,  a r t y k u ł y  
b u d o w l a n e ,  u r z ą d z e n i a  k u c h e n  i ł a z i e n e k ,  
i n s t a l a c j e  g a z o w e  i (Tdktryczne,  p iece ,  u r z ą ­
d z e n i a  p r a l n i  i w ie le  in n y c h .

J a k  w i d a ć  z d o t y c h c z a s o w y c h  z g ło s zeń  
i lość  w y s ta w c ó w '  w  r o k u  b i e ż ą c y m  b ę d / h  
w ię k s z a  n iż  w io s n ą  HKł‘>. S z c z e g ó ln i e  wzro.< 
n ie  l iczba  wyslawców* z a g r a n i c z n y c h .  1 'mis-s / 
ezr-i o n i  s w o je  t‘k s p f m a t y  b ą d ż t o  w r a m a c h  
p o s z c z e g ó ln y  eh w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  g r u p  
b ą d ź  też , j a k  W i o c h y ,  J a p o n j a ,  I n d j c  i fh» 
s ja ,  u r z ą d z ą  w y s t a w y  z b i o r o w e  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  k r a j ó w .

D y r e k c j i  T a r g ó w  L ip s k ic h  m ia ło  s ię  uzv-  
Hkać d l a  o b c o k ra jo w c ó w , ,  o d w i e d z a j ą c y c h  
Targi*  d u ż e  ulgi k o l e jo w e ,  w z g lę d n ie  o k i e  
to w e ,  l o tn i c z e ,  p o z a te n i  / n a e z n e  u d o g o d n i  
n ia  i ulgi  j i a s z p o r to w e .

K a ż d y  p o l sk i  u c z e s tn ik  T a rg ó w ,  k t ó r e  
p o s i a d a  l e g i t y m a c j ę  T a r g ó w ,  o t r z y m u j e  zi . iż  
k ę  k o l e j o w ą  w  w y s o k o ś c i  i ' j j / o  o d  c e n y  
b i l e tu  n o r m a l n e g o  n a  l i n j i  o d  g r a n i c y  ni* 
m i e c k i e j  d o  L ip s k a ,  na  c z t e r y  d a l s z e  d o w o i  
ne  j a z d y  w o b r ę b i e  R z e sz y  o r a z  p r z y  j>o- 
w r o t n e j  p o d r ó ż y  z L ip s k a  d o  g r a n i c y .  P o z a -  
t e m  o t r z y m a  r ó w n i e ż  z n i ż k ę  n a  k o l e j a c h  
p o l s k i c h  w  w y s o k o ś c i  ;t.T i o d  r e n v
b i l e tu  n o r m a  In ego.

W spierając bezrobotnego,
pomagasz sobie

W Ś R Ó D  P f S M .
—  N o w y  n i im o r  m i« s , ięez u ik a  „ M u z y k a -4.

Po k i lk iu n io s ię c z t i c j  p rzerw ii*  spowodoxva-i  
ne j  p r z e z  r i ę ż k ą  k o n j u n ł i t u r i  '.vy<luivni:;..ą 
u k a z a ł  się n o w y  n u m e r  c z a s o p i s m a  „MuzyH 
k a "  N u m e r  t e n  r o z p o c z y n a  j e d e n a s t y  zk<i-> 
lei r o k  i s t n i e n i a  te g ó  w y b i t n i e  z a s ł u ż o n e g o  
' .v j 'd a iv n id w : i  a j e d n o c z e ś n i e  z a p o w i a d a  a k .  
e ję  o p a r t ą  n a  n o w y c h  p o d s t a w a c h  o r g a n ia  
zacyjjn ve!i, g w a r a n t u  j r jcych  .y . s t e m a ty c z n o sć  
i w y d a l n o ś ć  d a l s ż e j  d z i a ł a l n o ś c i  p i s m a .  D la  
p o p a r c i a  le j  z a g r o ż o n e j  p l a c ó w k i  z a w i ą z a ł  
się ■/. i n i e j u t y w y  n a j w y b i t n i e j s z y c h  p r z e d s L -  
wicieji  ś w ia tn  m u z y c z n e g o  i . o g ó łu  m i t o ś n i .  
k ó w  m u z y k i ,  s p e c j a l n e  „ K o to  P r z y j a c i ó ł  C za  
so p i s iu a  M u z y k a " ,  n ia jąe .e  za  z a d a n i e  p ropa .s  
g a n d ę  w y d a w n i c t w a  i o p i e k e  n a d  w a r u n k a ­
mi j e g o  e g z y s t e n c j i  i d z ia ł a ln o ś c i .

O p i e k a  ta  p o / .w o l i ła  o b n iż y ć  c e n ę  „ M u ­
z y k i "  d o  m i n i m u m  ( n u m e r  w p r e i m m e r a c n s  
k o s z tu j i  t y lk o  zł. 1.— ), p o z a t e r a  d a j e  o .u i  
g w a r a n c j ę  s y s t e m a t y c z n e g o  w y c h o d z e n ia  n u  
m e r ó w ,  e.u j e s t  n ie . .m ie r n ie  ważń-e d la  p o p u ­
l a r y z a c j i  c z a s o p i s m a .

P i e r w s z y  n u m e r  „ M u z y k i "  o d z n a c z a  sią  
sw ą  a k i u a l n o ś e i ą  i p r z y s t ę p n o ś c i ą  w y k ł a d u

Na c.zolo w y b i j a  uę  ze  w z g lę d u  n a  n k t u a f  
u o ś ć  t e m a i u  a n y K u ł  Dr.  M. ż e l o w s k i e g o  i 
I m p r e s j e  A iu z y c /n e ,  p o ś w ie c o n e  p r o j e k t o w i  
p o ł ą c z e n i a  o f i c j a ln e g o  h j m n u  t i z d c z y p o s p o l i  
te j  z p i e ś n ią  l e g j o n o w ą  , \ i y  P ie rw  sza B rv s  
g a d a ".  „ i m p r e s j e "  w s k a z u j ą  w y r a .u i i e  1.1 
n ie b e /p io c z *  ń s tw o  t a k i e g o  s t o p n i a  d w u  od-i 
rę l in y c h  c / l o n ó w ,  k i ó r e  m i l ' i a l o b y  d o p r o w ą e  
dzić  d o  z a t a r c i a  n a j c e n n ie jN /c j  c e c h y  n a s z e ­
go h y m n u  ń a i i s tw o w e g o ,  j. go t ró jkow ęg- . .  
r y t m u ,  ł ą c z ą c e g o  d z i a r s k i  r o z p ę d  m a z u r k u  
z m a j e s t a t y c z n y m  r y t m e m  p o lo n e z a .

B a r d z o  c o n n e  s t u d j u n i  o  t rzee l i  księciąe.ki- 
k o m p o z y t o r a c h .  A. l i a d  iw il ie ,  K. O gińskie . ,  
i S. P o n i a t o w s k i m ,  a  d r .  Ni i . o b a c z e w s k i  
d a j e  p o g łę b io n ą  i ha rdz .o  ż y w o  u j ę t ą  s y n t e z ę  
tw ó r c z o ś c i  K a r o l a  .S z y m a n o w s k ie g o .

S e n s a c j ą  s w e g o  r o d z a j u  J j ^ , .  a r t y k u ł  cz.o- 
l o w e g o  m i s t r z a  F r a n c j i  K a in  y e e g n  R a v e ia  
k t ó r y  p o  raz  p i e r w s z y  b a d a  id e a ły  i d ą ż e n n i  
n a j m ł o d s z e j  g e n e r a r j i  m u z y c z n e j  (k o m p o z s  
to r ó w  w w i e k u  d o  t a t  23 ciu) .

T r e ś ć  u z u p e ł n i a j ą :  a r t y k u ł ) ,  w y w ia d y ,  ł v ,  
c e n z j e  m u z y c z n e  z W a r s z a w y  i prossiucjpi  
o r a z  z c z o ło w y c h  o ś r o d k ó w  r u c h u  m u z y c . / - "  
nego  z a g r a n i c y ,  p r z e g l ą d  n o w y r l i  w y d a w  
n ic lw  i p r a s y  c a łe g o  ś w ia t a  o m u z y c e ,  w re s  ■ 
ąie o b s z e r n a  k r o n i k a ,  z .a jn m ją c a  p r z e s z !  i 
10 s t r o n  d r u k u .

N u m e r  o z d o b i o n y  d o b r z e  w y k o t ia i i e n i i  
i l u s t r a c j a m i ,  j e s t  p i ę k n ą  i d o b r z e  w r ó ż ą j ą  
na  p r z y s z ło ś ć  i n a u g u r a c j ą  a k c j i .

D z i ś !
ty  z b r o d n i a r z y  p ,  t .  
j w  r l i  g ł .  p i ę k n y  

1 p o r v w » j ą c y
TIM MAI LOY

edziele bezpłatny 
Cl NC.

D z i ś ! Na wszystkie seanse parter ulg. 54  gr., baiKon 35 gr. |
TEATR-KINO

R o zm a ito śc i
Saia MlejsKa

0 * t r o b r a u » k *  5

F i ln .  p i o r u n j ą c e j  a k c j i  z  c y k lu  L o h a t e r s k i c h  p r z y g ó d  n i e u s t r a s z o n e g o  p o g r o m

m b  „ C Z E R W O N Y  ! ^ J A B E Ł “
oraz najnowsze dodatki dźwiękowe.

n  *  s  c E *  i  c  p p 7 Y J A M E L  z  LM9Y  w
KINO — NOWE

C J I S B & i O
ul. Whdka

DziSi N ajw eselszy program sezonu ! D w ie godziny bezustannego śm iechu!
W s p a n i a ł a ,  i s k r z ą c a  s i ę  h u m o -  KI ■ p  y. AA j  BkJI £k P r z e g l ą d  p i ę k n y c h  k o b ie t !  M a r a t o n  t a ń c a  !
re ra  i d o w c i p e m  n a j n o w s z a  |  f  ■  B »  B f |  w S k a n d a l  n a  D a n c i n g u  l H u m o r  1 E r o t y k a !

s z a m p a ń s k a  k o m e d j a  p. t. V I  * mm  ■ D o w c i p  I P i k a n t e r i a  I 
W ie lk i  N A D P R O G R A M .  P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o d  g o d z .  4 p p .  W  s o b o t ę  i n i e d z i e l ę  p o c z .  o g o d z .  12-ej-

D Z I Ś  w 2-Ci 
■ B )
IK H B  Najpotężniejsze 

arcydzieło 
P R O D U K C J I  

^  SOWIECKIEJ p. t. J

„ORŁY na UWI

H kPnach „ P A N  1 „R 0 X Y “  JEDNOCZEŚNIE

. M A Ł Y G I N ”
C  T f I I I  ŚW IA T  NIE W IDZIAŁ JESZCZE CZEG O Ś PO D O BN EG O -
Ksa mam ■ M ó w io n y  i ś p i e w a n y  c a ł k o w i c i e  v» j ę z y k u  r o s y j s k im .  N A D P R O G R r t M

lelios M a rle n a  DIETRICH
w  n a j n o w s z e m  a r c y d z i e l e ,  C3 1 f  f a k  M  RB M  ITO D  1 IT Fit U  ff A  BLH ■ R e ż .  g e n i a l n e g o  
o k t ó r e m  m ó w i  c a ł y  ś w ia t  IV H  U  r  1 Ł  J  I I  1 R  |V |  1 R  d a m o t  i a r t

j u z  j u t r o  c ią g n i e n i e
l-k ia sy  29 Lot&rji Państwowej

N i e  o d k ł a d a ) ,  p a m i ę t a j  d o b r 2e a d r e s y  n a j s z c z ę ś l iw a z e j  k o l e k t ,  w  P o l s c e

H. M I N K 0 W S K I
Wilno, Niemiecka 35, tei. 13-17. P. K. 0 . 80.923

■sntrala: W arszawa, Nalewlci 40, O ddz. Freta 5
TY LK O  TA M  czeka Cię SZCZĘŚCIE.

A K U S Z E R K A

Ś m ia łc w f t k a
przeprowadzi ła  się

Bk ul . O r i e * ? ,k o w e j  3 — I "i 
( r ó j  Mit  k i e w i c x a )  

k a m ie  g a b i n e t  k o » m « t? * x  
a y ,  u s u w a  x m « r « x c x k i ,  b r *  
d a w k i ,  k u r z * 'k * \ wą^Yf

fk u sze rk a

p r z y j m u je  o d  9 rio 7  w i e c i  
p r z e p r o w a d z i ł a  6J«; na

ul. J. Jasińskiego 5—20
( o b o k  S ą d u )

Do wynajęcia

Duży Garaż
8X 872 u i tr . ,  m o ż e  b y ć  

i s k ł a d e m  n» to w a r y .  
A d r e s :  U l .  ZarZBCZP róg

P o p ł  a w s k ie j  Nr.. 7.

D O K T Ó R

0 .  Z e i d o e i c z
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r . ,  

m o c z o  p ł c i o w e ,  
o d  g.  9 — 1 i  5 — 8  w i e c z .

Dr. £g{ do wieżowa
C h o r  fcob i e c e ,  w e n e r y c z ­
n e ,  n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h  
o d  Z' 12— 2 » 4 — 6  w ie c z ,
przeprowadzili się
x M i c k ie w i c z *  24 n» ul.
Wileńską 28,tel. 277

Dr. Woltson
C h o r o b y  Bkórne, 

w e n e r y c z n e ,
i m o c z o p ł c i o w e

Wileńska 7, tei. JO-67
o d  g o d z .  9 — 1 i 4— 8

E E H H E E B P
Pianino X r r

ul. S o ł t a ń s k a  3 3 -a  L

A k u s ; : ' i i { a

M . B r z e z i n a
p r i y j u i i . j e  b e z  p r z e r w ,  
P ” 9 D , o w r  *u;.

Z w . e n y a i e c .  T o m .  itmitt, 
** l e w o  G o d c m i B o w . k .  

ul. G rodz ic*  27.

P o s A u r t u j ę

2 pokoje  z ku ch n ią .
j a s n e ,  s u c h e ,  s ł o n e c z n e  

w  ś r ó d m ie ś c iu .  
Z g ło s z e n i a  d o  A d m i n i s t r .

K ur j .  W i t .  t e ł .  99.

DO WYNAJĘCIA,

POiÓJ
W e j ś c i e  n i e k r ę p u j ą c e ,  

ś w i a t ł o  e l e k t r y c z n e ,  m o ż e  
być z  u r y w a l a o ś c i ą  k u c h n i

Skopowka 5, m. 3 
i i  i m i i i w i

P r zybyw sz y  do Londynu. - ukaza ł  świa tu  dobrti 
ruinę. W ie rn y  ( i rzegorz czekat  na  d w o r c i  .Przi-dsta- 
\v 1 go żonir ze s/.czt-ry ni aniuzj‘azmtTii.

Moji* drugie  ja, o k tó re m  lylcNci ojtowiacfiiłem. 
\ \  Mim. ze na zwa łb y  siebie m o i m  f idus  A.ł*.hates, ale to 
przez  s kr om no ść .  F i d u s  Achilles w n icz em  się* nie 
przys łuży!  Eneaszowi .  Był  k a w a ł k i e m  osła podczas  
gdy Grzegorz  - pot rz t i sną ł  go se rdeczn ie  za r a m i o ­
na —- jt st w i t l k . m  cz łowiekiem.  Musicie sio p a ń s t w o  
za przyjaźnić.

O, nape \w io  b ędz ie m y  wie lk imi  orze ja t  iótmi 
—  rzi-kta lad y  Pandoi io .

Spojrzel i  solne w oezy i poczuli ,  że będa w r o g a m  .
Mieszkaniu  p r z \ m a w i ! o  F^amlolfa o now y \v\ 

bu ch  en t u ż ja z m u .  Lk low  k ie rowtuiy  nielvh* d o ś w i a d ­
czeniem ile* d o m y s ł e m  i t roskliwości:!  p rzeobraz i !  

. ch łodne  m u z e u m  w coś po d o b n eg o  do d o m o w e g o  z a ­
cisza,  z f i r a n k a m i ,  kolorowe.mi p o d u s z k a m i  i l. p. d o ­
d a tk a m i .  F o p r a w d u  k or zys ta ł  t rochę  z r a d  młode j  
uzdo ln io ne j  d e k o r a l o r k i  poz n a n e j  w Uinsted.

Zupełn i e  inaczej ,  ko ch an y  ch łopcze  Nie to 
sa m o  mieszkanie .  Z czego to uleciono wieńce  dla nr  
l w ó w :  z p ie truszk i ,  w a w r z y n u ?  Tyś  w k a ż d y m  laz ic  
zasłuż;  I mi złoty W ciągu  d w ó c h  tygodni  tyle z r o ­
bił. Cudownie!. . .  Ach, twój  b u d u a r  Neslo! M a m  n a ­
dzieję że będziesz się lu czuła  szczęśl iwa.  Fo  za gttsl! 
C ó ż  ly na lo. Ni stu?

Ładnie,  p om yś la ne  -  odpow ie dz ia ła  slodko-

kwa.Miym tonem  -■ ale na  ntićNZcZęścię, ja nie lubię  
lego rodz a ju  obicia.

Gdybym wiedział ,  lady Pandoi io . . .  — rzeki  
z pew ną  przykrością,  sekre ta rz ,  in tensyw nie  ś w i a d o ­
my jej obłudy.

Ależ. naturalnie. .  d o k o n a ł  pan  ciulu.  Nie m ó g ł  
p an  przecież wiedzieć,  co ja lubię.  -— Z wr óc i ła  się do 
męża .  - - l e n  po k ó j  mus i  być złoty i p u r p u r o w y .  Ta  
'Z ty w na  Kanapa. .  Pos ta wie  tu sofę. Rozumiesz  W i k ­
t o r / e ?  4L

—  -.Jak sobie życzysz - odpowiedz ia ł .  Niech 
będz ie  p u r p u r a  i złoto - po  as vr v j sku .  Ale te M ar ę  
angie l sk ie  meble  nie będą  h i rmoniz ow d y  z lakiem. 
Hem

—  Można jz pos tawić  gdzie indziej .  Ch yba  n i e  
br a t  mie jsca?

Obesz ła  d o m  w pochodz ie  t r iu m fa ln ie  ikono kla  
sU c z n y m .  P ani  d o m u  m a  Ostatecznie prawo-  po rząd  
kowa i  do m  tak, jak jej  się podoba .  Dom jest  je j  za 
k resem dz ia łan ie ,  jej duma. i os toją .  Ale są sposoby 
i sposoby zaznaczania  swoich  p ra w.

Kiedy .zostali  sami ,  rzekła do męża :
— Mam w rażen ie ,  że jedna ł  Iwój  se kre t a r z  jest 

lićhjjs i jak t a m  dalej .
/

(-D. c. n.)

H y 4 a w i l e h 4«  „ 3 £ » « * je r  W l h a w l * *  S  k *  % o g r .  « u | . D r e t u r i t *  W U n « ,  B i s k t i p l a  4 ,  t r i .  3  4 0 . Redaktor Odpowiedzietny WltoTd KlNzkls.
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